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Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskte/o codziennie od godziny 8-ej rano do 8-e) 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

RENUMERATA
Knrjera Warszawskiego

*raz z dodatkiem porannym:
W Warszawie: rocznie 

J9- 9, pob ocznie rs. 4 kop. 50, 
Kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
tlnie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
Hę miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie1 rocznie rs. 12, półrocznie 
-8- 6, kwartalnie rs. 3, miesię* 
kinie rs. 1.

Za ęranici miesięcznie 
li. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda* 
tku kop. ą- dodatek poranny 
Kop.3.

kinie kop. 75.

fię miesięcznie kop. 5. 
r_ r. .

Stwie: rocznie rs. 12,

kinie rs. 1.
Za ^rai

I;. 1 kop. 50.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele! święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
stępny raz kop. 2G

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: zs 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop, 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłoszę 
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersi 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjern. przyj ■ 
muje także Biuro Raj ch m a n a 
i Br en die r a ulica Senatorska
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— Wczoraj, <1. 17-go października, w rocznicę cu­
downego ocalenia życia Jego Cesarskiej Mości i Naj­
dostojniejszej Rodziny od niebezpieczeństwa, grożą­
cego przy rozbiciu pociągu na kolei żelaznej kursko- 
charkowsko-azowskiej dnia 17-go października,

prawosławnym soborze katedralnym odprawił 
świętą liturgję i modlitwy dziękczynne Najprze- 
^ielebuiejszy Leoncjusz, Arcybiskup Chełmski i War­
szawski w asystencji duchowieństwa soboru. Prze­
mowę wygłosił proboszcz cerkwi na Woli protojerej 
Korzeniowski. Na nabożeństwie był obecny J. E. 
Główny Naczelnik Kraju i Dowodzący wojskami 
okręgu wojennego warszawskiego, jenerał-adjutant 
J. W. Gurko i wszyscy wyżsi dostojnicy zarządu 
Wojskowego i cywilnego. Sobór był przepełniony 
podlącymi się. Od rana tego dnia domy były ozdo­
bione flagami, a wieczorem miasto było ilumino­
wane. (H arsz. Dniewn.)

■— W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne woty- 
Wy w kościołach:

arcbikatedralnyin św. Jana, w kaplicy Pana Jezusa, 
0 godz. 9-ej zrana;

św. Ducha (po-pauliuskim), ku czci Matki Boskiej Czę­
stochowskiej i przed Jej ołtarzem, o godz. 9-ej zrana;

św. Trójcy (po-trynitarskim), przed ołtarzem Pana Jezu- 
ta Nazareńskiego ku uczczeniu Męki Pana Jezusa, o godz. 
9i zrana, poczem podawany będzie do ucałowania reli- 
bwjarz z drzewem Krzyża św.

— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczna się całodzienne
*01enne nabożeństwa odpustowe ku uczczeniu uroczystości 
Wszystkich Świętych w następujących kościołach: św. Ja- 
^ka (po-dominikańskim), św. Trójcy (po-trynitarskim), sw. 
*'1'anciszka Serafickiego (po-franciszkauskim) i Wszyst­
kich Świętych, gdzie zarazem przypada pamiątka poświę­
cenia. _____________

-pBZEGUO POUTYCZfW
Coraz potężniejszem ogniskiem w polityce euro­

pejskiej zaczyna okazywać się stosunek Francji do 
L°sji. Wprawdzie nikt nie wie, czy przymierze 
°rmalne, pisane, wyraźnym programem objęte,

istnieje; wszyscy to jednak czują w Berlinie, Wie­
dniu, Rzymie i Londynie, że w stosunku tym uja­
wni! się pewien, tak wysoki stopień wzajemnej ży­
czliwości, opartej na grze wielu solidarnych intere­
sów, iż kwestja przymierza pisanego schodzi na plan 
uboczny.

Świeżo zaszedł fakt, rzucający nową wiązkę pro­
myków światła na sytuację, jakby dla dosadniejsze­
go przekonania Europy o jedności interesów i uczuć. 
We wtorek odbyły się w Paryżu zaślubiny ba­
ronówny Marji Mohreuheim, córki ambasadora rus- 
skiego, z wicehrabią Edwardem de Seze, poruczni­
kiem 95-go pułku piechoty francuzkiej. Obszerne de­
pesze Ajencji północnej naszkicowały treściwie cha­
rakterystyczne fakty, które towarzyszyły rodzinne­
mu obrzędowi w pałacu ambasady i przy wejściu do 
kościoła św. Kloty Idy. Obecność małżonki prezy­
denta Carnota, otoczonej całą wielką świtą prezy- 
djalną z jenerałem Brugćre na czele, stanowiła już 
bardzo wymowny symbol zbliżenia się dwóch potę­
żnych państw, których młodzi przedstawiciele wią­
zali ręce ślubem dozgonnym.

Jeszcze więcej wszakże charakteru aktualnego 
miała deputacja mieszkańców siódmego arrondisse­
ment paryzkiego, w jakiem leży pałac poselstwa 
russkiego, która pod przewodnictwem byłego depu­
towanego Fiebault przybyła ojcu narzeczonej wy­
razić gorące życzenia dzielnicy. Jeżeli obecność 

; pani Carnot albo ministrów rzeczy pospolitej świad­
czyła o wybornym stanie obustronnych stosunków 
dyplomatycznych, to strzelista przemowa p. Fić- 
bault, w najgorętszych wyrazach apoteozująca Rosję, 
z zapałem potrącająca o popularną stronę brater­
stwa broni i jedności interesów, domieszała do owej 
symfonji dyplomatycznej pewien akord ludowy, 
dobyty z najgłębszego źródła sympatji, obejmującej 
wszystkie warstwy społeczeństwa nad Sekwaną.

P. Fróbault nie mógł uczynić swojego kroku 
bez upoważnienia, a potrzeba pamiętać, że siódma 
dzielnica Paryża należy do najinteligentniejszych, 
najbogatszych i najmiarodajniejszych w stolicy 
Francji. W prasie paryzkiej nikt też daleko płyną­
cych wynurzeń deputowanego Fróbaulta nie ochło­

3ST 3.
(Dalszy ciąg.',

, Kiedym się drugi raz obudził, było słoneczne po­
lnie; smugi światła słały się przez okienka na czy- 
810 Umytą podłogę.
I Leżałem na czyściutkiej pościeli, przykryty woj- 
?hową kołdrą w szare i niebieskie pasy. Izba wy- 

mi się teraz znacznie większą; po środku stół, 
£zy ścianach kilka krzeseł- siatkowych, w kącie 
i z zielonych kafli; cisza, na bielonych ścianach 
Pć^ały muchy.
^Podnios]em głowę, i dopiero wówczas spostrzegłem 

°knie przy drugiej ścianie młodego człowieka 
. 8amodziałowem ubraniu, w długich butach; maj- 

l.°*al cichutko kolo fuzji.
łj " patrując się w niego uważnie, dostrzegłem na 

gzowej klamrze u paska Nr. 3, takiż numer wi- 
ua czapce leżącej na siole.

łj. |. Mgnieniu oka odzyskałem pamięć. Siadłem 
ł°żku. On podniósł głowę, spojrzeliśmy sobie 
tczy. Wstał, zbliżył się do łóżka.

Wyspałeś się pan?—spytał dźwięcznym basem; 
,'zył mi w twarz uważnie.

ki0? więc u niego! Nr. 3 powtarzał się kilka- 
śiuj "'e w rozporządzeniu, które otrzymałem na pi- 
p01|e Szpora... dla porządku numerowa! swoich 

dnych... domyśliłem się reszty... biedak pod- 
cieci łJln’e w lesic, ocalił od śmierci na swoją po- 

_‘^śę-Krew mi uderzyła do głowy.
awuo fu jestem?—spytałem strasznie zmie- 

^ysiadł na brzegu łóżka- 

— A już trzeci dzień! Koń mój pana ocalił! Sta­
nął pod drzewem jak wryty. Ja chociaż mam wzrok 
bystry, nie spostrzegłbym pana; mróz był siarczysty, 
jechałem z zamkniętemi oczyma.

— Czy też on wie kto jestem? czy zajrzał do mo­
jej kieszeni? Znalazł zmarzłego... z obowiązku na­
wet powinien był szukać jakichś śladów... papier 
Nr. 3 leżał w bocznej kieszeni... pewno już przeczy­
tał swój wyrok!...

Zapytywałem siebie w duszy, niespokojny, zły, 
nie śmiałem oczu podnieść na niego.

—. Zasnąłeś pan o kilkanaście kroków od mojej 
zagrody... od leśnictwa—poprawił się; odwrócił twarz 
zachmurzoną.

— Czytał!—powtórzyłem w duszy. Nie śmiałem 
dziękować... Jeżeli on wie kto jestem, podzięka 
nie sprawi mu przyjemności... uratował włóczęgę... 
który jutro może go z chaty wyrzucić!

Mróz wyszedł ze ranie ostatecznie... rozmiękłem 
pod wpływem żalu i trwogi! Łzy miałem w sercu, 
czułem jak się do oczu cisnąć zaczynały... Upadlem 
na poduszki, zakryłem twarz rękami.

Nr. 3 pochylił się uademną:
— Niedobrze panu?—spytał swytn basem głębo­

kim, który jakby ciepłą falą oblał mnie od stóp do 
I głowy.

Milczałem, żebym wówczas otworzył usta, rozpła­
kałbym się jak dziecko.

Widocznie wraz z mrozem ulotnił się hart duszy...
Nr. 3, nie doczekawszy się odpowiedzi, odszedł 

do okna, stanął obrócony do mnie plecami.
Teraz już byłem pewny, że wio kto jestem! 

Z ubioru, ze sposobu podróżowania nie mógł po­
wziąć zbyt dobrego pojęcia o moich dostatkach; wie 
tedy, że tylko w ostatecznej nędzy na chleb jego 

| czyhałem,., a jednak*.

dził, nikt nie uzupełnił ich komentarzem powścią­
gliwszym.

To jeden fakt.
Drugi—gdyby doniesienie petersburskiego dzien­

nika sprawdziło się—byłby wypadkiem epokowej 
nieomal miary, stosunkowi pomiędzy Francją a Ro­
sją nadającym stopień wzajemnego uznania” i mię- 

j dzynarodowej serdeczności, który dla ligi centralno- 
europejskięj posłużyłby za przestrogę i wskazówkę 
największej siły efektu. Dziennik ów doniósł, j ra­
sa europejska z niepokojem powtórzyła, a nikt nie 
zaprzeczył wiadomości, że w maju r. 1891 go pre­
zydent Carnot przybędzie na uroczyste otwarcie wy­
stawy francuzkiej w Moskwie i że ztamtąd uda się 
dla gruntowniejszego poznania obyczaju i ziemi za­
przyjaźnionego państwa i ludu na Krym i Kaukaz. 

! Wspominamy o tej pogłosce, poważnie podanej 
i przez dziennik petersburski dlatego, że wywołała 

ona silne zaniepokojenie umysłów, zwłaszcza w Wie­
dniu i że organa tamtejsze żywo zajęły się analizą 
politycznej doniosłości takiej wycieczki prezydenta 
Carnota na daleki wschód, gdyby istotnie przyszła 
do skutku.

Wybory niedzielne do greckiej izby deputowa­
nych obaliły gabinet Trikupisa, a powołały napo- 
wrót do steru jego osobistego i politycznego współ- 

j zawodnika Delyanisa, który wchodzi do izby w sile 
i stu przeszło ludzi, sobie duszą i ciałem oddanych.

Zwycięztwo kierunku skrajnego, energiczne-o,, 
| nie liczącego się z międzynarodową sytuacją w rwą- 
' cym pochodzie ku urzeczywistnieniu panhelleńskie- 
! go ideału, wiąże się bezpośrednio ze sprawą zatargu 

pomiędzy patrjarcbatem greckim w Koastantynopo- 
I lu a W. Fortą. P. Delyanis wyobraża ów kierunek 
| skrajny, nieostrożny, awanturniczy, podczas kiedy 
! Trikupis pracował przedewszystkiem nad wzmo­

cnieniem zasobów wewnętrznych siły narodowej, a 
na szlak wielkiej polityki europejskiej nierad wy­
biegał przed czasem.

Wiadomo, że ostatnie rządy p. Delyanisa skończy­
ły się demonstracją flot europejskich u brzegów Gre­
cji, która nie na żarty gotowała się wydać wojnę 
Turcji. Też same aspiracje wieikohelieńskie przy-

Myśli te kąsały mnie jak osy... głowa pałała 
Żałowałem, żeni się przebudził z lekkiej śmierci na 
mruzie!

Wieczorem miałem okrutną gorączkę, przez całą 
noc majaczyłem nieprzytomnie.

W ciszy nocnej, gdy prawdziwy Nr. 3 chrapał 
przy drugiej ścianie, przed oczami niemi, w ciemnej 
przestrzeni trójki roiły się, przybierając rozmaite 
barwy i kształty... Olbrzymia trójka z tęczowych 
barw złożona stała naprzeciwko mnie w ciemnym 
kącie przy piecu, większe, mniejsze, malutkie do- 
sirzegalne unosiły się kolo mnie, jak ćma wie­
czorna... Usuwały się” w głąb pokoju, stały czas 
jakiś nieruchomie, tworząc zoitę masę od sufitu do 
ziemi, potem posuwały się zwolna, jak groźna fala 
w kierunku mego łóżka...

Krzyknąłem przeraźliwie; prawdziwy Nr. 3 po* 
skoczył ku mnie—trójki znikły.

W dzień czuwała przy mnie młoda blondynka 
o bardzo łagodnej twarzy z niebieskiemi oczami. 
Ujrzałem ją pierwszy raz z robotą przy oknie; obok 
niej, na ziemi bawiło się dwóch tłustych jasnowło­
sych malców. Maley czas jakiś siedział e)C“o; 
wtem jeden chwycił drugiego za włosy, ten zaś 
wszystkiemi palcami wpił się w czerwone policzki 
brata! Bekneli baj jednocześnie! Matka schwyciła 
ich na ręce i wyrzuciła za drzwi w mgnieniu oka. 
Zamknąwsz drzwi za nimi, wróciła na swoje miej­
sce. Z głową, opartą na ręku, wpatrywała się wok“O, 
od czasu do czasu ocierała łzę pończoszką, którą 

Ce-WOna pewno wie już, kto ja jestem!—szepnąłem 

w duszy.

(D. M
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nosi p. Delyanis z pewnością i teraz ze sobą do 
pałacu ministerjalnego. , Br. Z.

Biskup Józef Hollak.
Zastęp naszych dostojników kościoła znów się 

zmniejszył przez zgon ś. p. księdza Józefa Hollaka, 
sufragana djecezji sejneńskiej, biskupa in partibus 
infidelium arateńskiego, kapłana wielkich cnót i 
świątobliwości, znanego dobrze z długoletniej dzia­
łalności w Warszawie.

Ksiądz Hollak pochodził z ludu, urodził się bo­
wiem we wsi Krawniszki, w powiecie maijanipol- 
skim, w chacie wieśniaczej, w d. 18-ym stycznia 
1812-go r. Ojciec, kolonista, widząc w chłopcu za­
pał do nauki, oddał Józefa do szkół w Sejnach, po 
skończeniu których młodzieniec wstąpił do semina- 
rjum, a że odznaczał się wybitnemi zdolnościami, 
wysłano go do Akademji duchownej w Warszawie 
i tu w r. 1837-ym ukończył studja teologiczne ze sto­
pniem kandydata, a święcenia kapłańskie otrzymał 
z rąk ks. Tomaszewskiego, biskupa kujawskiego.

Młody kapłan został mianowany nauczycielem re­
ligji w instytucie głuchoniemych i ociemniałych i tu 
rozwinął gorliwą działalność, jako godny następca 
twórcy instytutu, ks. Falkowskiego.

Pracy ś. p. ks. Hollaka, jako nauczyciela i pomo­
cnika dyrektora, instytut w znacznej części zawdzię­
cza swój rozwój, a gorliwy kapłan, łącząc miłość go­
rącą dla upośledzonych kalek, z pracą i. znajomością 
przedmiotu, wydał „Systematyczny sposób wykłada 
religji głuchoniemym” i „Słownik mimiczny”, ułożo­
ny wspólnie z ks. Jagodzińskim.

Ciężki zawód pedagoga głuchoniemych nadwątlił 
zdrowie ks. Hollaka, którego przeniesiono na nau­
czyciela religji do instytutu nauczycielskiego w Ra­
dzyminie, gdzie też otrzymał probostwo, zkąd 
w 1886-ym r. został powołany na administratora no­
wo utworzonej parali św. Trójcy na Solcu, a w dwa 
lata później objął probostwo Wszystkich Świętych 
na Grzybowie.

Jeżeli wspaniała świątynia jest już prawie ukoń­
czoną, zawdzięczać to należy niezmordowanym za­
biegom i gorliwości ś. p. ks. Hollaka. Prowadząc 
iście ascetyczny tryb życia, oddawał wszystkie do­
chody na prowadzenie budowy, a nadto niestrudze^ 
nie kwestował o fundusz, pukając do serc i kieszeni 
nietylko możnych, ale i ubożuchnych parafian, któ­
rzy znów, w razie osobistej potrzeby, znajdowali 
w zacnym pasterzu hojnego dobrodzieja.

Najlepszym dowodem ofiarności ś. p. ks. Hollaka 
jest ten fakt, iż jako proboszcz parafji, przynoszącej 
znaczne dochody z t. z. jura stolae, nie posiadał pie­
niędzy na najpierwsze osobiste potrzeby, a gdy w r. 
1883-im został powołany i prekonizowany wolą Ojca 
św. na biskupa sufragana, nie miał za co urządzić 
domu, odpowiadającego godności biskupiej.

Dość powiedzieć, że parafianie Wyłkowyszek, 
gdzie biskup sufragan otrzymał probostwo, własnym 
sumptem umeblowali mieszkanie i sprawili powóz.

Przed trzema laty w r. 1887-ym sędziwy pasterz 
obchodził półwiekowy jubileusz kapłański i na se- 
kundycje zjechało do Wyłkowyszek sporo wielbi­
cieli cnót świątobliwego kapłana.

Cierpiąc oddawna atoli astmę,?.'ś. p. ksiądz Józef 
Hollak zmarł prawie nagłe w d. 26-ym b. m.

Zgon ten zasmucił wszystkich, którzy znali zasłu­
gi dostojnego pasterza, a takich było wielu nietylko 
w Warszawie, lecz w całym kraju. 8.

Poświęcenie pomnika.
W dniu dzisiejszym spełniliśmy obowiązek ucz­

czenia pamięci jednego z filarów sceny naszej, ś. p. 
Jana Królikowskiego, od śmierci którego pięć lat 
upłynęło, dziś bowiem na cmentarzu powązkow­
skim poświęcony został pomnik, wzniesiony na gro­
bie, w którym spoczywają zwłoki artysty.

Inicjatywę do tego dał znany artysta-rzeźbiarz, 
p. Bolesław Syrewicz, który w liście, zamieszczonym 
w Kurjerze w maju 1887-go r., wyraził gotowość 
wzniesienia pomnika Królikowskiemu za nader 
skromny fundusz, jaki się zebrał drogą dobrowol­
nych składek i ofiar.

Niebawem też utworzył się komitet, złożony z pp.: 
'Bogumiła, Folanda, wiceprezesa dyrekcji teatrów, 
prof. Wojciecha Gersona, Zygmunta Noskowskiego 
dyrektora Towarzystwa muzyczn ego, Józefa Kotar­
bińskiego artysty dramatycznego i Aleksandra Rajch- 
rnana redaktora Echa muzycznego. Komitet, wziąw­
szy tę sprawę gorąco do serca, zgromadził fundusz 
bardzo wprawdzie skromny, bo niewiele pizenoszą- 
cy 2,800 rs., który jednak wobee bezinteresowności 
p. Syreyyiczfy ofiarującego swój talent, czas i pracę 
zupełnie bezinteresownie i poprzestającego na po- 
kijciu wydatków n* materjał i zwrocie kosztu w, 

okazał się dostatecznym do doprowadzenia pomni­
ka do skutku.

Podnieść też tu musimy zasługi Mierzwińskiego, 
który udziałem swoim w koncercie, urządzonym na 
cel budowy pomnika, przyczynił się niemało do świe­
tnego rezultatu materjalnego tego koncertu, przeno­
szącego 2,000 rs.

W kilka miesięcy po rzuceniu szlachetnej inicjaty­
wy, p. Syrewicz wystawił już na widok publiczny 
model pomnika, który powszechnie się podobał, 
a obecnie pomnik ten z posągiem ś. p. Królikowskie­
go naturalnej wielkości, z marmuru kararyjskiego, 
na podstawie z granitu tyrolskiego, stanął już na 
miejscu przeznaczenia, nad grobem zmarłego.

et-
Uroczystość poświęcenia dziś się odbyła i rozpo­

częta została nabożeństwem żalobnem w kościele 
powązkowskim.

Szczupła świątynia szczelnie była zapełniona.
Artyści dramatu i komedji prawie wszyscy stanęli 

w komplecie, z wice-prezesem Folandem na czele.
Sumę żałobną celebrował ksiądz prałat Dudre- 

wicz, dziekan warszawski, osobisty przyjaciel ro­
dziny Królikowskich.

Podczas nabożeństwa chóry naszej opery, pod kie­
runkiem p. Mellera, wykonały pienia religijne.

Celebrans, w asystencji rektora miejscowego ko­
ścioła, ks. Kuliczkowskiego, ubrany w żałobną kapę, 
skierował się po sumie wraz z całym orszakiem 
w prawą stronę, gdzie we własnym, niedawno ufun­
dowanym grobie, spoczywają śmiertelne szczątki 
niezapomnianego tragika.

Na grobie tym stanął wspaniały pomnik, wyobra­
żający Królikowskiego w naturalnej wielkości.

Artystyczne dzieło Syrewieza dobrze jest znane 
ogółowi z wystawy Towarzystwa sztuk pięknych, 
lecz na otwartej przestrzeni jeszcze piękniej się wy - 
daje.

Na tablicy piedestału umieszczono napis: „Janowi 
Królikowskiemu, artyście sceny polskiej, ur. 1820-go 
t 1886-go r., ziomkowie”.

Grobowiec pokryty był wieńcami i źywemi rośli­
nami, a do całości efektu przyczyniła się iluminacja 
pomnika różnokolorowemi lampkami.

Sama uroczystość poświęcenia ograniczyła się do 
modłów rytualnych i pokropienia wodą świeconą, 
a na zakończenie artyści opery odśpiewali: Ave 
Maria Troszla i Salve Regina Frejera.

JK.-u.g'vLSt G-oetlae.
W d. 28-ym b. m. upłynęło lat 60 od chwili, gdy w po­

dróży swojej po Włoszech zmarł w Rzymie jedyny syn 
wielkiego Wolfganga, August Goethe.

Niespełna 40-letnie życie jedynaka króla poezji niemie­
ckiej, pod szczęśliwą rozpoczęte gwiazdą, niejednym na­
stępnie pokryło się cieniem.

Zdolnego, jak wielu innych, młodzieńca rodzajem prze­
kleństwa ścigał zawsze tytuł ,syna wielkiego ojca*. Ka­
żdy krok jego, czyn każdy mimowolnie ulegał porównaniu, 
które tłumiło w nim samodzielność wszelką.

August urodził się w d. 25-ym grudnia r. 1789-go z rok 
przedtem poznanej przez Goethego Krystyny Vulpius, 
a z którą poeta dopiero r. 1806-go połączył się związ­
kiem małżeńskim.

Dziecię trzymał do chrztu Karol August, chrzcił je zaś 
Herder.

Goethe, uszczęśliwiony przyjściem na świat syna, zabrał 
do siebie matkę z dzieckiem i długi szereg dni spędził, 
poświęconych jedynie życiu rodzinnemu.

Oto co we wrześniu r. 1790-go pisał do Herdera: .Je­
żeli ty zachowałeś mi przyjaźń swoją, niewiele mi się chy­
ba już od życia należy; dziewczyna moja wierną mi jest, 
dziecko chowa się dobrze i grzeje mnie poczciwy wielki 
piec mój, czegóż więcej mógłbym sobie życzyć,*

Młodość spędził August w Weimarze. Nauk od roku 
1803-go udzielał mu nauczyciel domowy, Riemer. Nastę­
pnie uczęszczał na uniwersytety w Jenie i Heidelbergu. 
Powróciwszy do Weimaru, wstąpił do służby dworskiej, 
jako kamerjunkier, a następnie pomagał ojcu w zarządzie 
teatrem. Po śmierci matki swej r. 1817-go wstąpił 
w związki małżeńskie z Otylją von Pogwiscb, córką baro­
na Juljusza Wilhelma i hrabiny (liryki Henckel von Don­
nersmarck. Małżeństwo zawarte zostało na wyraźne 
życzenie Goethego, oczarowanego wdziękiem przyszłej 
swojej synowej.

Początkowo nieźle się wiodło młodemu małżeństwu, 
przy którem mieszkał owdowiały poeta, zwolna jednak 
August coraz więcej oddawać się zaczął prześladującym 
go życie całe namiętnościom: upodobaniu w trunkach 
i nadużyciach zmysłowych.

Pałał on zawszę chęcią zwiedzenia Włoch, podróży tej 
długo jednak przeciwnym był ojciec, wreszcie, ustępując 
prośbom syna, zezwolił ną nią w kwietniu r. 1830-go, do­
dając mu za towarzysza przyjaciela domu, Erckmanna,

Wkrótce obaj podróżni rozłączyli się, Ęrękmann g Gę­
ba! powrócił do Niemiec, August itó, t zarodem już śmier­

telnej choroby w sobie, rozwiniętym nieumiarkowanem ży' 
ciem, podążył dalej, do Rzymd i tu, rozchorowawszy 
na febrę, wkrótce pad! ofiarą ataków nerwowych.

Goethe wiadomość o śmierci syna zniósł spokojnie, 
w pięć dni jednak później 81-letni starzec dostał silneg0 
krwotoku, który podkopał czerstwe dotąd siły poety.

Zwłoki Augusta złożono w Rzymie w piramidzie Gestia* 
sa. Zostawił po sobie troje dzieci: Waltera i Wolfga”* 
ga, urodzonych w r. 1818-ym i 1820-ym, i córkę Almę> 
która na trzy lata przed śmiercią ojca przyszła na świat. 
Dzieci te zmarły w latach: 1885-ym, 1883-im ilSłS-y10* 
Otylja Goethe rozstała się z życiem r. 1872-go.

Walter Goethe ostatnim był potomkiem rodu poety.
■ __________________

~ WIADOMOŚCI BIEŻĄCE,
= tjowosti dowiadują się, iż przy zamierzonej 

reformie instytutu sędziów śledzczych postanowiono 
pomiędzy inucmi przeznaczać rocznie do rozporzą; 
dzenia sędziów śledzczych pewne sumy na wydatkf 
nadzwyczajne, z których obowiązani będą składać 
rachunki. Projekt reformy obejmuje nadto punkb 
na mocy którego sędziowie śledzczy będą możliwie 
niezależnymi w swych czynnościach pod osobistą 
odpowiedzialnością. Zależność od prokuratorji bę' 
dzie zredukowana do minimum.

= Grażdanln donosi, iż w celu rozpowszechnieni* 
wśród włościan nasion roślin pastewnych, ministe* 
rjum dóbr państwa zamierza wydawać nagrody o' 
80bom, które przez swą działalność położą zasługi 
w tym zakresie, a nadto postanawia dostarczać bez' 
płatnie albo przynajmniej za nizką cenę nasion d° 
rozdawania włościanom.

=• Dzienniki petersburskie donoszą, iż ministe* 
rjum dóbr państwa złożyło w radzie państwa projekt 
utworzenia 19 tu nowych posad rewizorów leśnych 
do nadzorowania lasów prywatnych, podlegających 
prawu z d. 16-go kwietnia 1888-go r.

«= Pierwsza sesja powakacyjna rady państw* 
odbędzie się w d. 4 ym listopada.

= Według informacyj pism miejscowych, w P®* 
tersburgu otwarte być mają niebawem szkoły sp0' 
cjalne: dla elektrotechników, chemików i foW 
grafów.

= Zanim nastąpi zdecydowane już przeniesieni0 
szpitala Dzieciątka Jezus na terytorjum folwark0 
świętokrzyzkiego, okazała się potrzeba oszacowani* 
całego obszaru obecnej posiadłości szpitalnej, któr* 
ma być sprzedaną. Wydelegowana w tym celu k°' 
misja ukończyła już swe czynności i przedstawił* 
następujący rezultat: przestrzeń pomiędzy placet0 
Wareckim i ulicami: Świętokrzyzką, Marszałkowską 
Zgodą, Przeskokiem i Szpitalną wynosi 163,00® 
łokci kwadratowych, objicząjąc więc po 10 F3' 
50 kop. za łokieć, wyniesie 1,711,500 rs. No w®' 
nabywca, według ułożonego projektu, przy zawarci* 
kontraktu obowiązany będzie zapłacić 500,000 F* 
i otrzyma przestrzeń między ulicami: Szpitalni 
Przeskokiem i Zgodą, wraz z znajdującemi się 
tym terenie budowlami, z wyjątkiem teatru anatonń' 
czuego, który dopiero później może być przeniesie' 
ny. W następnym roku nabywca złoży 700,000 r4’. 
i obejmie place od ulicy Marszałkowskiej (ogród,1 
gmach instytutu położniczego), w ciągu zaś póżuieJ,' 
szych dwóch lat po uiszczeniu reszty należno^1 
obejmie całość gmachów i placów. Komisja szacu*' 
kowa wyłączyła kościółek szpitalny i okalają^ 
przestrzeń gruntu, gdyż świątynia ma na miejscu p0' 
zostać. Powyższy projekt szacunkowy został prze*' 
stawiony p. prezydentowi, oraz radzie miejskiej 
broczynności publicznej.

D. 1-go czerwca r. p. przypada 25-ta rocz**' 
ca otwarcia kolei łódzkiej.

«= W wydziale kontroli dochodów kolei nad’**' 
ślauskiej projektują utworzenie na r. p. posa^ 
drugiego pomocnika naczelnika wydziału z pi*®* 
roczną rs. 1,500.

«= Na odbytej onegdaj w zgromadzeniu kotl«r^, 
sesji wyborczej większością głosów na dalsze trzeć* 
lecie wybrani zostali na starszego i podstarszelr 
pp. Wolrat i Dmowski.

= W sobotę, jako w dzień Wszystkich Święty®^ 
kasy warszawskiego kantoru Banku państwa ot’*3^ 
te będą od godziny 10-ej zrana do 1-ej po poludu‘ 
tylko dla wypłaty czeków kasy skarbowej g*1*6 
njalnej. ___________

= Porządek dzienny jutrzejszego ogólnego 
madzenia członków Towarzystwa ogrodniczego % 
Muzeum przemysłu i rolnictwa jest następujący: j, 
czytanie protokulu, sprawy bieżące, wniosek 
Kaczyńskiego o zamiłowaniu do roślin wśród dzic 
wniosek 18-tu członków o roślinach dpstarozoiD - 
do rozlosowania^ sprawozdanie p. £> Jankowa#



AUMifea WAKBKAW8KŁ —Dni* SO patdzlerulkł 1090 ftNr, 300
z której za pomocą drutu przy różnych kombina­
cjach otrzymuje się światło dowolnej siły, zupełnie 
spokojne, bez żadnych drgań.

Koszt takiego oświetlenia nie przenosi opłaty za 
gaz. _

= Kuchenka... elektryczna.
W jednej z pracowni elektrotechnicznych widzie­

liśmy sprowadzony z Paryża model kucani... elek­
trycznej.

Przyrząd, posiadający dwa płomienie i tyleż na­
czyń metalowych do gotowania potraw, działa za po­
łączeniem z motorem lub transmisją fabryczną.

O praktycznej doniosłości kuchenki niechaj decy­
dują specjaliści. 

«= Kosmorama.
Przedsiębiorca kosm oramy, francuz Ville becq, za­

powiada przyjazd do Warszawy.
V. mianuje się „byłym profesorem fakultetu astro­

nomicznego” na uniwersytecie w Paryżu.
= Nowe usiłowania.
Tutejsi handlarze trzody i masarze berlińscy, stra­

ciwszy nadzieję przełamania oporu rządu pruskiego 
w sprawie otwarcia granicy dla przewozu trzody 
chlewnej, porozumiewają się obecnie w kwestji wy­
słania na ręce kanclerza niemieckiego nowego poda­
nia, tym razem już nie żądając otwarcia granicy dla 
przewozu żywej trzody, lecz tylko w celu zniżenia 
opłaty celnej od przewozu przez granicę mięsa wie­
przowego pod kontrolą weterynarzy.

Na komorze celnej pobierają opłatę od trzody 
chlewnej, pędzonej do Prus z Austrji, po 6 marek od 
sztuki, od mięsa zaś przewożonego do Niemiec od 
strony Królestwa Polskiego, opłata wynosi 10 feni- 
gów od funta wagi tutejszej.

Ponieważ wieprz karmiony waży od 300—600 
funtów, przeto oplata za mięso z jednej sztuki zabi­
tej wynosi od 20—40 marek, nie opłaca się więc na­
szym rzeźnikom transportować mięso wieprzowe do

Słonina np., której warszawscy rzeźnicy mają na 
składach wielkie zapasy, z powodu wysokiego cła 
na komorze pruskiej, nie ma zbytu i rzeźnicy zmu­
szeni są zbywać ją ajentom pruskim po 13 kop. 
funt.

Jeżeli więc rząd pruski uwzględni nowe podanie 
o zniżenie taryfy na przewóz mięsa, ruch handlowy 
trzody chlewnej mógłby się ożywić,

«= Odmowa.
Z powodu zwiększenia czynności urzędowych 

w niektórych wydziałach kolei nadwiślańskiej, pro­
jektowano podwyższenie pensji kilkunastu urzę­
dnikom.

Zarząd kolei projektu nie uwzględnił.
= Powodzianie.
Przywędrowało do Warszawy 17 rodzin nieszczę­

śliwych czechów, których wsie pod Pragą w czasie 
ostatniej powodzi doszczętnie zniszczone zostały.

Zbierają oni po domach jałmużnę bądź w gotów­
ce, bądź w odzieży.

— Poszukiwanie spadkobierców.
Od trzech dni bawi w Warszawie clerc jednego 

z bardziej znanych w Londynie notarjuszów, pan 
John Steffenson.

Przyczyna podróży p. S. jest następująca.
Nad Tamizą od niedawna osiedlił się zbogacony 

właściciel plantacyj w Śatawji, p. Edwin Cooper.
Miljonerowi, nie posiadającemu żadnej rodziny, 

z chwilą wypoczynku na laurach przyszło na myśl, 
iż około 1840 go r. jedyna jego siostra, z męża 
Grali, jako nauczycielka, wraz z kilkoletnią córką, 
Marją, wyemigrowała do Królestwa, a ztąd po upły­
wie kilku lat wyjechała w okolice Kamieńca Podol­
skiego.

Umierając, Cooper polecił notarjuszowi, p. Del- 
warsowi, aby się zajął odszukaniem siostry, a w ra­
zie, gdyby nie żyła, jej córki lub dzieci tej ostatniej, 
celem przelania na nich praw do spadku, wynoszą­
cego przeszło miljon funtów sterlingów.

Wysłaniec napróżno szperał w aktach władz tu­
tejszych, żądanej bowiem osobistrśei znaleźć nie 
zdołał.

Udając się do Kamieńca, p. S. spodziewa się szczę­
śliwszego wyniku poszukiwań.

Dodajmy, że stosownie do brzmienia testamentu, 
w razie, gdyby rodzina zmarłego nie zosłała odnale­
ziona, suma spadkowa przejdzie w posiadanie lon­
dyńskich zakładów dobroczynnych.

■= Ajent emigracyjny.
Jeden z główniejszych ajentów emigracyjnych, 

o którego przytrzymaniu podaliśmy wiadomość dziś 
rano, ujęty był w hotelu Lipskim.

Przy aresztowanym, jak donosi Warsz. Dniew., 
znaleziono drukowane blankiety umów, zawieranych 
z życzącymi sobie emigrować do Ameryki, bilety na 
przejazd itp. ’■

ł---------
=* Pożar kopalni.
Przed laty trzema w lesie, przyległym do kopalni 

Kramsty „Mortimer”, odkryto bogato pokłady węgla, 
występujące prawie na powierzclinię ziemi.

Nowa kopalnia otrzymała nazwę „Ignacego-” i po­
czątkowo eksploatowano ją na odkrywkę, t. j. bez 
budowania szybu.

Znaleziony pokład spadkiem dosyć przykrym 
zagłębiał się w ziemię, po kilku więc miesiącach za­
niechano odkrywki, a natomiast kilku chodnikami, 
idącemi po kierunku żyły węglowej, wydobywano 
węgiel.

Z czasem jednakże szyb okazał się niezbędnym 
i wybito go do głębokości 40 sążni, a chodniki, 
któremi poprzednio wydobywano węgiel, zamienio­
no na rodzaj wentylatorów, któremi jectnocześnie 
sprowadzano materjały do t. z. podsadzki, t. j. zasy­
pywania pustych przestrzeni po wybranym węglu.

Nowa kopalnia przy dużej grubości pokładów i 
wysokim gatunku węgla świetne zapowiadała zyski.

Przed pól rokiem jednak pracujący w niej górni­
cy narzekać zaczęli na nieznośne gorąco i nieczyste 
powietrze.

Po dokładnem zbadaniu okazała się potrzeba za­
murowania kilku już opuszczonych chodników, 
gdzie, jak utrzymują górnicy, nagromadzony miał 
wilgotny sam się zapalił.

Roboty bez przerwy prowadzono dalej, ogień je­
dnak szerzył się szybko, a wszelkie usiłowania 
przytłumienia go okazały się bez skutku.

Przed tygodniem wszelkie roboty przerwano, 
a w piątek ubiegły płomienie wydobyły się na ze­
wnątrz Chodnikami komunikującemi się z odkrywką,

Pożar ogarnął całą kopalnię, sześciu otworami 
płomienie wydostały się na wierzch, szyb główny, 
z początku lekko dymiący, zamienił się w krater 
wulkanu, wyrzucający kilkunastosążniowe płomienie.

Ziemia, na powierzchni silnie rozgrzana, cbwieja 
się i trzęsie, nie mogąc wytrzymać rozpierających ją 
gazów.

Rozmiarów klęski obliczyć nie sposób, środki ra­
tunku wyczerpane, a o sprowadzeniu wody mowy 
nawet niema, gdyż najbliższa o wiorst cztery odda­
lona i o wiele niżej się znajduje

Tysiące osób z bliższych i dalszych okolic śpieszą 
podziwiać groźny ten widok nieudolnej walki czło­
wieka z niszczącym żywiołem.

= Zaginiony obłąkany.
Przed kilkoma dniami wyszedł z domu pod nr. 41-ym przy 

ul. Nalewki Wolf Hornsztejn i do obecnej pory nie wrócił.
H. liczy 40 lat wieku i cierpi pomieszanie zmysłów.
= Obłąkany.
W uzupełnieniu podanej wiadomości o ujęciu w ogrodzie 

Saskim pewnego indywiduum, zabierającego róże i inne krze­
wy, dodajemy kilka szczegółów.

Przytrzymany nazywa się Piotr Bartyzel. mieszka pod nr. 
12-ym przy ul. Karmelickiej i zajmował się leczeniem w cha­
rakterze owczarza.

Bartyzol dwukrotnie wyrywał krzewy w ogrodzie.
Zdaje się, iż cierpi on obłęd na punkcie zbierania roślin.
Żona szaleńca zobowiązała się wartość zniszczonych róż 

zapłacić. 
= Awanturnik.
Wczorajszego wieczoru na Czystem Henryk Polner, będąc 

w stanie nietrzeźwym, wszczął awanturę z córką szynkarza, 
Joanną Krajewską.

Polner zranił ją ciężko w głowę, a sam, upadłszy na stos 
butelek, boleśnie się pokaleczył.

= Zalew.
Pod nr. 11-ym przy uL Gnojnej pękła rura wodociągowa i 

nastąpił silny zalew.
Roboty reparacyjne zarządzono.
= Nieostrożna jazda.
W dnin wczorajszym pani G. z pod nr. 15-go przy ul. Kru­

czej, powożąc amerykanem, przy wyjezdzie z ul. Niecałej na­
jechała na dorożkę ,hś 421.

Dorożka została uszkodzona, a pasażer wskutek silnego 
wstrząśnięcia wypadł i boleśnie się potłukł.

Panią G. pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.
Na placu Teatralnym rozbiegały się konie, które policja 

zatrzymała, lecz stangret spadł z wozu i uległ dotkliwym 
obrażeniom.

= Zamach samobójczy.
Nocy dzisiejszej Szymon Lukert, w zamiarze samobójczym 

napił się kwasu karbolowego.
Dzięki energicznej pomocy Lukerta uratowano.
L. liczy 72 lat wieku i przed kilku dniami utracił zonę. 
Rozpacz po tej stracie osłabiła w starcu władze umysłowo.

W drut/ wczorajszym pod nr. ^"7 ^-Laor^Pu.’ 
w mieszkaniu swem, nagle życie zakończył G g 
chalski.

Przyczyna śmierci nie jest wiadoma.

NOTATNIK TERMINGWT,

n„ j „„ b m składać można u zarządzającego sek-
— Do d. 31;f? “tereSpolskiej deklaracje na dostawę dla 

cją gospodarczy k l q chełmskiej i siedlecko-małkiu skiej ró- 
tąi koleb oiaz br a u)ia,10Wicie: podkładów sosnowych zwy- 
Żnych “aterJ*‘ ’ ci, wekslowych kompletów, drzewa opiło- 
CZ^o3sosnowe-o, Słupów telegraficznych sosnowych i dębo- 

gh- wadi urn 10% zadeklarowanej wartości dostawy.
Wy D Ii-go i 12-go listopada, od godz. 10-ąj zrana, w sali 
losowań tutejszego kantoru Banku państwa, odbywać się bę­
dzie ciągnienie czwartej klasy 155-ęj loterji klasycznej Króle 
•twa Polskiego.

* wystawy w Petersburgu i Josowanie roślin. Po­
czątek o godzinie 8-ej wieczorem.

= W dniu wczorajszym wyjechali: knrator okrę- 
Ru naukowego r. t. Apuchtin do Łodzi i wiceprezes 
Towarzystwa wyścigów konnych August hr. Poto­
cki za granicę.

«= Bawią w Warszawie uczniowie akademji mo­
nachijskiej, malarze Weichert i Szpądrowski-

= Z teatru i muzyki.* Dawno niegrana „Chata za wsią” Mellerowej 
i Galasiewicza ukaże się jutro na scenie teatru Le­
tniego.* Teatr Rozmaitości wystąpi jutro z minjaturową 
premjerą.Będzie nią nowy utwór jednoaktowy Zygmunta 
Przybylskiego „Grajek" (panie: Borkowska, Zima- 
Jerowna i p. Ładnowski).

Afisz zapowie nadto komedyjki: „Za i przeciw”, 
•List” Prcdry i „Przed bramą”.

* Teatr Mały, który otwiera dzisiaj podwoje swo­
je na sezon zimowy „Zieloną wyspą” Lecocqa, po­
wtórzy jutro tę operetkę.

* P. Wojdałowicz opuszcza dzisiaj Warszawę, u- 
dając się na szereg występów gościnnych do Kra­
kowa.Artysta pozyskany został przez dyrekcję naszych 
teatrów jeszcze na cztery występy, które odbędą się 
w połowie listopada.* „Ciarachy" Galasiewicza wejść mają w bieżą- j 
cym sezonie na repertuar teatru Rozmaitości.

* Przedstawienie poranne, mające odbyć się w so­
botę, o godzinie 1-ej z południa, w Rozmaitościach, 
na rzecz p. Grzywińskiego, dobrze się zapowiada 
pod względem materjalnym.

Sprzedaż biletów pośpiesznym idzie krokiem.
Nie wątpimy, że jubileusz zacnego p. Józefa wy­

pełni po brzegi salę teatralną.* Wczorajszego wieczoru na przedstawieniach
Znajdowało się osób: w teatrach: Rozmaitości 380, 
Letnim 420 i Nowym 316; na koncercie w salach re­
dutowych 310. __________

= Kościół św. Aleksandra.
Z powodu zimna przerwano roboty murarskie na 

zewnątrz świątyni i pewną ilość robotników zwol- 
niono od pracy, część zaś zatrudniono lasowaniem 
Wapna na rok przyszły i robotami murarskiemi we­
wnątrz kopuły głównej.

W tych dniach będzie założone drugie okno kolo­
rowe od strony wschodniej kościoła, wykonane 
w zakładzie św. Łukasza na zamówienie pani z Trze­
bińskich Słubickiej.

Obraz w oknie przedstawia grupę świętych Pań­
skich, a mianowicie: Matkę Boską, św. Zofję, św. 
Konstancję, św. Teofila, Józefa i Wincentego, zaś 
® dołu herby i memento za zmarłych członków ro­
dziny fundatorów. 

=» Ałbum.
Właściciel jednej z cukierni na Krakowskiem- 

Przedmieściu w pomysłowy sposób zużytkował ma- 
»ję zarysowywania stołów przez uczęszczających do 
*akładu malarzy.

Oto sporządził grube album, które podsuwa arty­
stom w chwili, gdy zabierają się do „brudzenia” 
Marmuru.

Obecnie album zawiera już mnóstwo wykończę- 
»ych rysunków i szkiców: Ryszkiewicza, Lenca, 
Szyndlera, Perlego, Guraińskiego, Pawliszaka, Kryń­
skiego, Rapackiego i wielu innych artystów.

*= W mieście umarłych.
Tłumno i gwarno zrobiło się od wczoraj na cmen- 

tarzu powązkowskim.
Służba przy pomocy wozów usuwa z mogił opadłe 

ł drzew liście, ogrodnicy plantują i równają aleje.
Robotnicy śpiesznie wykończają odnawianie po­

mników i nagrobków.
Osoby, których rodziny na cmentarzu spoczywają, 

ozdabiają groby wieńcami i dekorują według md- 
^Uośoi.

Każdy pragnie przyodziać w odświętną sukienkę 
mieszkanie drogich sercu osób.

== Towarzystwo jedwabnicze. '
t staraniem zarządu Towarzystwa rozesłano do 
utejszych ziemian znaczną ilość odezw, mających 
,a celu zachęcenie ich do hodowli morw i zbierania 

°konów, na które zbyt im zapewnia Towarzystwo, 
dz' ?trzy®anyck na większą część odezw odpowie- 
tec ^azaje sie dowodnie, że morw u nas jest dosta- 

.ilość, tylko w zaniedbaniu znajduje się ho- 
'v‘a jedwabników.

Nowy wynalazek.
Pp.- Czo.rai? wobec licznego grona zaproszonych osób, 
pi7yJn je“ler Iwanowski i Hertz, okazywali nowy 
maohn?11 , 0 oświetlenia elektrycznego, bez użycia 

Ca7dyDamicznej-.
j aparat mieści się w niewielkiej skrzynce,
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W kwestji szkolnej
(Dokończenie.)

Na sesji administracyjnej gospodarzy klasowych w ma­
ju r. b. przedstawiłem stan interesów szkoły, potrzebą 
nowych nakładów i prosiłem o koleżeńską radą.

Szczególnie pilnem okazało się urządzenie specjalnych 
sal rysunkowych; w następstwie pożądaną była zamiana 
stopniowa ławek dwusiedzeniowych na jednosiedzeniowe. 
Zamiana taka podniosłaby wartość naukową szkoły, lecz 
zarazem zmniejszając liczbą uczniów w klasie, uszczupliła 
jeszcze bardziej i tak niedostateczne jej fundusze.

Zadecydowano, iż należy podnieść opłatą, zostawiając 
poprzednią normą dl; dawnych uczniów, mniej zamożnych 
(wskutek czego podwyżką płaci zaledwie połowa).

Koledzy byli zdania, iż rs. 100 nie jest opłatą wygóro­
waną, skoro szkoły żeńskia pobierają w wyższych klasach 
po rs. 150, a nawet po 180; niektóre zaś mązkie, zmniej- 
szym nakładem urządzone, biorą taką opłatą, jaką ja do­
tychczas pobierałem.

Dla niezamożnych płaca taka jest w rzeczy samej zawy- 
soka, pamiętać jednak trzeba, że szkoły prywatne, zwła­
szcza niesubuydjonowane, z natury swej przeznaczone są 
dla zamożniejszych warstw społecznych. Prawda, że u nas 
szczególniej szkoły męzkie chybiły mimo woli swe­
mu przeznaczeniu; że bogatsi, mając szersze stosunki 
i wiącej środków na przygotowanie swych dzieci, pomie­
szczają je w szkołach rządowych, odbierając biednym mo­
żność kształcenia sią tańszym kosztem. Skazują tym spo­
sobem szkolnictwo prywatne na suchotnicze życie, kończą­
ce sią wyczerpaniem z krzywdą naukową, a po cząści i mo­
ralną dla młodzieży, jak tego mieliśmy przykłady w nie­
zbyt odległej przeszłości.

I ja nie mogą powiedzieć, aby młodzież moja należała 
do sfer przeważnie zamożnych, mogą za to pochlubić sią, 
iż większość naszej inteligencji, tej mianowicie, która pra­
cuje piórem, powierza kierownictwu mojemu swych synów'.

Tak więc, podwyżka opłaty w mojej szkole nie została 
wywołana ani chęcią wyzysku, ani uwalnianiem biednych 
uczniów od niej (uwalniam od założenia szkoły), lecz 
brakiem środków finansowych do zapewnienia trwałego 
bytu instytucji, przy jednoczesnej potrzebie nowych nakła­
dów dla podniesienia jej wartości.

Następujące obliczenie (zrobione przeżeranie po bytno­
ści niżej wymienionych osób) wyjaśni, jakich rezultatów 
w przyszłości oczekiwać można z podwyżki opłaty przy je­
dnoczesnej zamianie połowy ławek dwusiedzeniowych na 
jednosiedzeniowe. Klas jest 13, liczba miejsc zmniejszy 
się o 5—6 w klasie, ogółem ubędzie miejsc 70; licząc po 
80 rs., strata wyniesie rocznie 5,600 rs., oraz jednorazo­
wy koszt zmiany ławek. Obecnie jest uczniów 500; odją- 
wszy ubytek miejsc, pensjonarzy i uczniów klasy wstępnej, 
dla których nie podwyższyłem opłaty, nadto korzystają­
cych z ulg, pozostanie zaledwie 300, którzy płacić będą 
20-rublową podwyżkę, co może uczynić 6,000 rs., po po­
trąceniu zaś wyżej wykazanej straty, nic nam w zysku nie 
zostanie (nadto przypuszczamy, iż wszystkie miejsca będą 
zajęte). Dlatego też zmiana ławek może być wprowadzo­
na tylko stopniowo, w miarę polepszania się środków fi­
nansowych szkoły. W danej chwili ławki jednosiedzenio- 
,we zaprowadziłem w dwóch klasach i urządziłem jedną 
salę rysunkową; interesujący się mogą je obejrzeć.

Postąpiłem w myśl powyższych motywów, opłatą pod­
niosłem, ze strony jednak pewnej garstki publiczności spo­
tkałem się z powątpiewaniem, czy zrobiłem to z konie­
czności. I nie dziwię się, wiadomo mi bowiem, że ucho­
dzą za człowieka bogatego, że wielu mniemało, iż zakład 
postawiłem na dzisiejszej stopie jedynie okruchami od 
moich krociowych dochodów, nie zaś wysiłkiem woli, ko­
sztem zdrowia i zużyciem wszystkich środków finansowych, 
własnych i kredytowych.

Że taka spowiedź publiczna może ten właśnie kredyt za­
chwiać, nie przeczą, w danej jednak chwili więcej mi cho­
dzi o wyświetlenie prawdy, o wykazanie, jak spożytkowa­
łem kapitał, zdobyty własną pracą, o pozostawienie dzie­
ciom moim nieskazitelnego imienia, niż o utrzymanie fi­
nansowego zaufania.

■ Nie pracowałem dla kredytu, był on i jest w rękach 
moich środkiem jedynie dla osiągnięcia daleko ważniej­
szych celów. Czytający ogół przepraszam za tak obszer­
ną repliką, lecz po niebacznym artykule, który ją wywo­
łał, pozostawały mi tylko dwie drogi: albo ustąpić ze sta­
nowiska przełożonego, albo odeprzeć niesłuszne zarzuty.

Zdaniem mojera, społeczeństwo ma pełne prawo wglą­
dać nawet w życie prywatne przewodników młodzieży, 
a życie to zarówno w oczach rodziców', jak i dzieci powin­
no być bez skazy, nie ma jednak prawa głosić publicznie 
bezpodstawnych zarzutów, bo sobie czyni największą 
krzywdę, osłabiając moralny wpływ wychowawców na umy­
sły młodzieży.

Gdyby okazała się niezbędna potrzeba publicznego skar­
cenia istotnych win naszych, najwłaściwszym organem 
w tym razie byłby Przegląd pedagogiczny, jako pismo 
specjalne, mało czytany przez nieletnich.

Dla sprawdzenia podanych przczemnie cyfr i dowodów 
zaprosiłem pp. Piotra Chmielowskiego, redaktora Ate­
neum, W ład. Gosiewskiego, znanego matematyka, Ale­

wr 8o<rKURJER WARSZAWSKI. — Dnia 80 października 1890 fC
ksandra Świętochowskiego, redaktora Prawdy, i A. Wi­
ślickiego, redaktora Przeglądu tygodniowego, jako oso­
bistości, zajmujące poważne stanowiska społeczne, a mnie 
mało lub wcale nieznane.

W d. 12 ym b. m. osoby wyżej wymienione, oprócz p. 
Wiślickiego, który dla słabości zdrowia przybyć nie mógł, 
gmach cały wraz z jego urządzeniami szczegółowo obej­
rzały, przedstawione dowody sprawdziły i na niniejszem 
podpisać raczyły:

n U szystkie dowody, odnoszące idę do cyfr w po- 
wyższem objaśnieniu, widzie iśmy i sprawdzi iśm/ 
(podp,) A. Świętochowski, H7. Gosiewski, P. Ohmie- 
lowskif Wojciech Górski,

przełożony zakładu naukowego.
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X Ze Lwowa donoszą nam pod d. 28-ym b. m.: Dr. 
Asnyk, znany poeta i poseł na sejm, zaniemógł ciężko na 
katar płucny. Dziś miał kilka krwotoków. Niebezpie­
czeństwa dotychczas niema.— Przybył tu dyrektor teatru 
krakowskiego, p. Glikson, który stara się o podwyższenie 
subwencji krajowej z 8,000 na 10,000 złr. Petycję od­
nośną wniesie jutro na sejmie poseł Wajgel i niewątpliwie 
załatwiona zostanie przychylnie; zapominać nie należy, iż 
Glikson przedewszysfkiem stara się o wystawianie sztuk 
swojskich i że obecnie personel jego dramatyczny jest 
prawie lepszym, większym i lepiej płatnym od lwowskie­
go.—Warszawianka, pani Natalja Orso-Wieńczycka, pod­
pisała już kontrakt z dyrekcją teatru lwowskiego na je­
den rok. W zeszłym tygodniu padła pani W. ofiarą nik­
czemnej mistyfikacji, otrzymała mianowicie telegram 
z Warszawy, donoszący jej, że ojciec pani W. niebezpie­
cznie zachorował. Na szczęście, zatelegrafowała pani W. 
zaraz do Warszawy z zapytaniem o bliższe szczegóły 
i dowiedziała się, że telegram był nikczemnem kłamstwem.

X Śmiałe oszustwo. Para międzynarodowych rze­
zimieszków w wędrówce po głównych miastach europej­
skich dopuszcza się obecnie śmiałego oszustwa, które 
jakkolwiek dawno już znane, dzięki bezczelności, z jaką 
bywa przeprowadzane, udaje się bezkarnie. Świeżo oszu­
ści w Paryżu dali o sobie znak życia, który jedna z miej­
scowych firm jubilerskich opłaciła stratą 40,000 fr. Nie­
dawno temu w dziennikach paryzkich na wybitnem miej­
scu pojawiło Się następujące ogłoszenie: .Głośne mał­
żeństwo odbyć się ma w końcu bieżącego miesiąca. M. W. 
Thompson, miljonowy ajent wekslowy z Nowego Jorku, 
wstępuje w związek małżeński z panną Heleną Barber, 
jedyną córką wielebnego pastora J. M. Barbera, zamiesz­
kałego przedtem w Nowej Zelandji.” W parę dni po po­
jawieniu się ogłoszenia powyższego, pewien mężczyzna 
w duchownych sukniach zgłosił się do sklepu jubilerskie­
go pani Prevost, przedstawił się jako pastor Barber i żą­
dał—przesłania znacznej partji klejnotów do siebie do 
mieszkania na ulicę Bussen, z których na miejscu przy­
szły jego zięć miał wybrać niektóre, jako podarunek ślu­
bny dla narzeczonej. Pani Prevost, ujęta poważnym wy­
glądem duchownego, zapakowała w torebkę wyrobów war­
tościowych za 40,000 fr. i udała się sama pod wskazany 
adres. Przyjęła ją strojna wielce panna służąca, która 
odebrawszy od niej bilet, na srebrnej tacy poniosła go do 
salonu. Po chwili wprowadzono tamże i jubilerkę. Tu 
powitał ją pastor słowami: .Córka moja, cierpiąca 
trochę, nie wychodzi ze swego pokoju, gdzie właśnie znaj­
duje się jej narzeczony; może pani tam pozwoli.’ Pastor 
otworzył drzwi od przyległego pokoju, wstrzymał go je­
dnak na progu głos córki: .Proszę nie wchodzić—woła­
ła—interes załatwią jutro.”—.Ależ, moje dziecko—od­
parł na to pastor—czasu ci to przecie wiele nie zajmie— 
a zwracając się do jubilerki—może pani—rzekł—zechce 
zatrzymać się chwilą w salonie, a ja tymczasem klejnoty 
przedstawią córce.” Mówiąc to, wrzekomy duchowny ode­
brał od pani Prevost torebkę, zaniósł ją do przyległego 
pokoju, poczem wrócił sam do salonu, zabawiając intere- 
santkę pokazywaniem albumów. Po pewnym czasie z za 
drzwi odezwał się głos córki. Wybrała już klejnoty i pro­
siła ojca o oddanie pozostałych jubilerce. Pastor na we­
zwanie to opuścił salon. I minęło 10 minut, kwadrans, 
wreszcie pół godziny—nikt nie wracał. Prevost posta­
nowiła wejść do tajemniczego pokoju i przekonała się, że 
drzwi były na klucz zamknięte, zamknięte były również 
drzwi, prowadzące do przedpokoju. Na wołania jej 
i krzyk dopiero zjawił się portjer i uwolnił ją z więzienia. 
Strojna służąca i poważny pastor wraz z torbą i klejnota­
mi zniknęli bez śladu. Śledztwo wykazało, że ta sama 
para rzezimieszków operowała już uprzednio w Berlinie, 
Rzymie i Londynie.

-------»£®63OS-»-------

BAŃKI MYDLANE.
Gapski kocha się w uwagach, pełnych głębi filozofi­

cznej.
Pewnego razu ktoś przy czarnej kawie wydaje okrzyk 

boleści.
— Co to panu?
— Tam do djabła! Włożyłom cygaro do ust zapalo­

nym końcem... Co nieprzyjemne wrażenie...

A Gapski, pomyślawszy przez chwilę, dodaje uwagę, 
pełną filozoficznej głębi:

— Szczególniej, jeżeli się nie jest na to przygotowa­
nym...

Jakiś dobry duch, tam, w górze- 
O poczciwej myśli marzy, 
Aby zniżyć i to znacznie
Taksę panów aptekarzy.

Ztąd powstało oburzenie
I płaczliwo wielce larum 
Fabrykantów piguł, proszków. 
Mikstur różnych, runibarbaruM.

Czyż nie słuszny mają poi M 
Aptekarze do lamontówY 
Dotąd mieli procent tysią\ 
A mieć będą sto procentów..

KHliltOtOGJA.
— W dniu 1-ym listopada 1890 r., jako w pięćdziesiąt* 

rocznicę wypisania się na towarzyszów sztuki drukar­
skiej: Marcina Baranowskiego, Jana Kwiatyńskiego i Ale­
ksandra Kwiatkowskiego, ciż sami zapraszają kolegów n» 
wotywę świętą, odbyć się mającą w dniu 2-im listopada r. b., 
to jest w niedzielę, o godzinie 10-ej rano, w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim), w kapliey Błogosławionego Ładysława, 
jako też na żałobne nabożeństwo za dusze ś. p. Marcin* 
Skrzypkowskiego i Antoniego Koralewicza, którzy wspólnie 
wypisani zostali. —1367

+ W piątek, to jest ^nia 31-go października, jako w dzień 
pogrzebu ś. p. Jogo Ekscellencji

ks. biskupa JÓZEFA HOLLAKA, 
sufragana dje.cozji sejneńskiej, a byłego proboszcza parafjl 
Wszystkich Świętych w Warszawie, w tymże kościele gór­
nym Wszystkich Świętych, odprawione zostanie, o godzinie 
10-ej ipółzrana, nabożeństwo żałobne zaduszę tegoż, n» 
które wiernych zaprasza się. —3786

e/I* p.

Zygmunt Paczkowski,
b. oficer b. wojsk polskich, b. obywatel ziemski, po krót­
kiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, 
rozstał się z tym światem w dniu 30-ym października r. b. 
Pozostała żona, dzieci, i wnuki, zapraszają krewnych i ży­
czliwych na żałobne nabożeństwo do dolnego kościoła św. 
Kizyża w dniu 31-ym października, to jest w piątek, o 
godzinie 11-ej zrana, oraz na wyprowadzenie zwłok zaraz 
po nabożeństwie na cmentarz powązkowski. —1396

+ Za duszę ś. p.

Pelagji Wiszniewskiej, 
zmarłej dnia 23 go b m. w gub. mińskiej w Mosyrzu, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo w dniu jutrzejszym 31 
października, o godzinie 9 ej i pół a> ana w kościele 
św. Aleksandra, na które pozostała rodzina zaprasza kre­
wnych, przyjaciół i znajomych. —3794

i Ś. p. LUDWIK HERTMAN, 
emeryt, po ciężkich cierpieniach, opatrzony św. sakramentami 
zasnął w Bogu dnia 29 października 1890 r., przeżywszy lat 61« 
Pozostali w ciężkim smutkn: żona, bracia i siostra zapraszaj* 
krewnych, przyjaciół i życzliwych na żałobne nabożeństwo od­
być się mające w dniu 31-ym b. m., to jest w piątek, o godz< 
9-ej i pół rano, w kościele św. Antoniego, oraz na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie A-ej 
po południu, na cmentarz powązkowski. —139®

f Nabożeństwo żałobne za duszę ś.p. Justyny z Kozłowskich

Kierzkowskiej
odbędzie się w kościele św. Aleksandra, w piątek, tj. dnia 31 
października, o godzinie 10-ej i pół rano. —3785''

+ W dnin 31-ym października r. b„ to jest w piątek, o go­
dzinie 8-ej rano, w kościele powązkowskim odprawioną 
stanie msza święta za dusze ś. p. Henryki i Jana W0' 
łowskich, a to z legatu przez niegdy Jana Wołowskiego o- 
czynionego, o czem rektor kościoła powązkowskiego intereso­
wanych zawiadamia. —1245—

NADESŁANE.

Z 1 ... . , .
zaopatrzone zostały wewnątrz każdego pudełka p0' 
deklem, w napis russki:

Tabaczny fabrykant
A. X. Ssapossnikow

w Petersburgu,
a jednocześnie znakomity ich gatunek został je s?cZ 
ulepszony.

Znane i powszechnie cerów papierosy

EUROPEJSKIE 
Szaposznikowa, 

lOsst. 1O kop. ,5 »st. ,5 kop-
powodu pojawienia się w handlu falsyfikatów?.... - -■ ->a
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Telegramy „Kiirjera Warszawskiego*'.
PAMIĘTNIKI BISMARKA.

Merlin 30-go października. (Tel. pr. R. TP.)— 
Osoby wtajemniczone zapewniają, że książę Bismark 
oddany jest w obecnej chwili wyłącznie pisaniu 
swych pamiętników. Spora ich część już wygotowa­
na, ukończenie rozległego dzieła będzie wymagało 
wszakże sporo jeszcze czasu.

WYPADKI SZWAJCARSKIE.
Bern 30-go października. (Tel. pr K. W.) —- 

Raport komisarza pełnomocnego rady związko­
wej w kantonie tessyńskim Ktlnzlego donosi, 
że w poniedziałek wieczorem patrol 42-go bata- 
Ijonu napadnięty został przez ludność w Lugano; 
kilku żołnierzy i mieszczan poniosło rany. Sku­
tkiem tego uietylko zezwolono Kiinzlemu zatrzymać 
bataljony 40 i 42-gi w Tessynie do dalszego uży­
tku, ale i wysłano tamże bataljony 28 i 29 ty armji 
związkowej.

Bern 30-go października. (Tel. pr. K W.) —■ 
Rada związkowa wstrzymała się na razie od wysy­
łania wojska do kantonu fryburskiego, ponieważ 
rząd tamtejszy sądzi, że z dwiema kompanjami re­
gularnego wojska, którem rozporządza, potrafi utrzy­
mać spokój w Fryburgu. (Aj. póln.)

Bern 30-go października. (Tel. pr. R. W.) — 
Rada związkowa odrzuciła protesty ludności katoli­
ckiej kantonu tessyńskiego przeciw głosowaniu lu­
dowemu z d. 5-go b. m. nad rewizją konstytucji 
kantonalnej. ____

WYBORY CZESKIE.
Praga czeska 30-go października. (Tel. pr.’ 

fi. nPo zaciętej walce wybrano wczoraj do ra­
dy miejskiej 23 staroczechów i 11 młodoczechów. 
Budowniczy Szamal nazwał Gregra opryszkiem 
(Moidbrenner, przyp. red.). Synowie Gregra napa- 
dli go za to i silnie poranili.

REJENCJA W HOLANDJI.
Haga 30-go października. (T. pr. R. W.)— 

Rada stanu objęła zarząd państwa i w czternastu 
dniach przedstawi stanom propozycje co do ustano­
wienia rejencji.

TAJEMNICZA ZBRODNIA.
Paryż 30-go października. (Tel. pr. R. W.)— 

W Tulonie aresztowano burmistrza, żonę kapitana 
okrętu i dwie inne damy. Tkwi w tem jakaś nie- 
wykryta dotąd skandaliczna zbrodnia na tle wiaro- 
łomstwa. Kapitan podał się o rozwód. Miasto wzbu­
rzone.

STRZAŁY W TEATRZE.
Paryż 30-go października, ('lei. pr. K. W.)— 

W dwóch teatrach tutejszych zraniono ciężko staty­
stów wystrzałami z karabinów, których użyto do wi­
dowisk, licząc na to, że są nienabite.

Petersburg 30-go października. (2. Aj.p.)— 
Na budowę świątyń prawosławnych zamierzono wy­
dać w r. 1891-ym: w gubernjach zachodnich 250,000 
fs., w kraju Nadwiślańskim 100,000 rs.

Petersburg 30-go października. (Tel. pry w. K. 
W.—Deń dowiaduje się, że kompozytor Czajkowski 
ciężko zachorował na rozstrój nerwów.

fPiedeń 30-go października, (lei pr. K. IP.)— 
Nról Milan przybył tu wczoraj.

Wiedeń 30 go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmu dalmatyńskiego 
Nianchini sprowadził dyskusję na drażliwy przed- 
^'ot połączenia Dalmacji z Chorwacją. Prezes 
°debral mu głos, izba uchwaliła wszakże zwrócenie 
nłu prawa głosu. Klaicz zażądał, aby jedyne wło- 
8k>e gimnazjum w Zadarze zamienić na chorwackie.

Wiedeń 30-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Worski Fremdenblatt z uznaniem wyraża się o mo- 

b onowej księcia Ferdynanda-

JLwótr 30-go października. (Tel. pr. R. IP.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowem namiestnik 
oświadczył, że trzy interpelacje, w ostatnich czasach 
przez posłów rusińskich wniesione do rządu, są 
wręcz nieuzasadnione. Rząd uważa taką taktykę 
za bezcelową. Posłowie rusińscy, dla okazania swo­
jego niezadowolenia z deklaracji namiestnika, chcieli 
przemawiać w charakterze sprawozdawców komi­
syjnych po rusińsku. Marszałek przypomniał, po­
wołując się na regulamin i praktykę sejmową, że 
imieniem własuem posłowie mogą przemawiać po 
rusińsku, imieniem komisji zaś nie.

Praga czeska 30-go października. (Tel. pr. 
Rur. JP«r.)—Klub s.aroczeski zezwolił dziewięciu 
członkom swóim głosować przeciw ugodzie.

Praga czeska 30-go października. (Tel. pr. 
K. W.)—Na wystawę przyszłoroczną zgłosiło się do­
tąd 1,765 wystawców czeskich, a 513 niemieckich.

Budapeszt 30-go października. (Tet. pr. K. 
IP.) — Synod kościoła serbsko-orjentalnego na Wę­
grzech, zwołany został na d. 3 ci listopada do Kar­
łowic.

Berlin 30-go października. (Tel. pr. R. W.)— 
Zajścia w Toruniu przedstawiają się według raportu 
policyjnego tak: Gdy pod Toruniem woźny rządowy 
aresztować miał pewną kobietę, napadli go żołnierze 
i tak ciężko poranili, że woźny niezwłocznie umarł. 
Żandarm puścił się w pogoń za uciekającymi żołnie- i 
rzami i zastrzelił jednego z nich. Tejże nocy żołnie­
rze ranili ciężko pałaszem w głowę muzyka Wett- 
staedta. Rząd polecił przeprowadzić jaknajsurowsze 
śledztwo.

Berlin 30-go października. (T. pr. K. IP.) — 
Berliński synod prowincjonalny kościoła ewangeli­
ckiego zażądał na wniosek Stoeckera, aby władze 
kościelne tego wyznania miały wpływ na obsadza­
nie katedr teologji ewangelickiej przy uniwersyte­
tach niemieckich.

Berlin 30-go października. (Tel. pr. K. IP.) — 
Organa pólurzędowe występują przeciw udziałowi 
Niemiec w wystawie powszechnej w Chicago, ponie­
waż bil Mac Kinleya stanowi-nrczem nie dającą się 
usprawiedliwić sprzeczność z ideą wystaw świato­
wych.

Berlin 30-go października. (Tel. pr. K. IF.)— 
Ostatnia powódź w Saksonji przyniosła, według sta- | 
tystyki urzędowej, 385,000 marek szkody.

Paryż 30-go października. (TeZ. pr. K. IP.) — 
Minister wojny zamianował porucznika de Seze (któ- i 
ry świeżo ożenił się z córką ambasadora russkiego 
w Paryżu, barona Mohrenheima; przyp. red.) kapi­
tanem.

Paryż 30-go października. (7W.Z?i«r. kor en p.)— 
Figaro dowiaduje się z Wiednia, że kiedy lir. Har- 
tenau w r. 1889 ym prosił cesarza o przyjęcie go do 
czynnej służby w armji, ten odpowiedział, iż jak 

ra-Tajani; przyp. red) utracą przy wyborach wiele 
mandatów, radykaliści zyskają 10—14 tu.

Bzym 30-go października. (T. p. K. IP.) — Pre 
zesem utworzyć się mającej kongregacji dla kwestyj 
socjalnych ma zostać kardynał Mermillod.

Bondyn 30-go października. (Tel. pr.R. IF.) — 
Według depeszy Reutera z Witu, anglicy zdobyli 
i spalili to miasto.

Belgrad 30 go października. (T. pr. R. TU.)— 
W łonie skupezyny objawiła się silna opozycja prze­
ciw projektowi rządowemu nowego prawa prasowe- 
5°) gdyż projakt ten ogranicza zbytecznie wolność 
prasy, poręczoną przez konstytucję.

Ateny 30-go października. (7’. p. K. IP) — 
Opozycja zyskała 'j. mandatów do izby (liczącej 
w Grecji 150 krzeseł; przyp. red.\

Berlin 30-go października. (Tel. pr. R. W.)— 
Kuble w gotówce V ■ (wczoraj 247.75) 
Ruble na dostawę (wczoraj 247.50)

mmii 
oimuiB min

wyrobu aptekarza M. Żyrmuńskiego, nar | 
grodzonego za swoje preparaty listem | 
pochwalnym na wystawie lekarsko-hy- | 
gienicznej w Petersburgu w 1889 r., jak S 
również bronzowym medalem na wszech- | 
światowej wystawie w Paryżu 1889 r. | 
Niezawodny środek, zatwierdzony przez ® 
departament Lekarski, nie zawierający $ 
w sobie żadnych szkodliwych substau- f 
eyj, usuwający katary nawet chroniczne, j 

Do nabycia we wszystkich aptekach i | 
składach aptecznych po cenie 40 kop.

Wyłączna sprzedaż w składach

Ludwik Spiess& Syn I
ul. Senatorska nr IGl/ó, Jflarszal- j 
kowska nr 140. 1389r |

SKŁAD FUTER
P. STARKMAN

w gmachu Teatru Wielkiego pod filarami.
Poleca na nadchodzący sezon znaczny zapas wszel­

kiego rodzaju towarów futrzanych, po cenach nader 
umiarkowanych. ______________ 1392r

— Dentysta Zofja Gatcman wstawia zęby 
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie"od. 
10—5-ej po poł. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 3789

DO MAGAZYNU

Crispi oblicza, że dysydenci liberalni (grupa Nicote- nader umiarkowanych.

| TANIE FIRANKJ.-MARSZAŁKOWSKA 14&

długo w Bułgarji nie zapanują stosunki stałe i jako 
takie przez Europę uznane, hrabia nie przestanie być 
przedmiotem drażliwej dyskusji politycznej, a tem 
samem nie może być do służby czynnej w armji au- 
strjackiej dopuszczonym. Wówczas mianowano go 
pułkownikiem 6-go pułku dragonów ad honores. Je­
szcze w maju r. b. otrzymał hrabia tęż samą odpo­
wiedź. Tem bardziej zadziwia teraz zaliczenie go 
do służby czynnej w randze pułkownika piechoty. 
Hr. Hartenau obejmuje swą służbę w d. 5-ym list - 
pada.

Paryż 30-go października. (Tek Biura kor.)— 
Podwyższenie cel zbożowych zdaje się nieuniknio- 
nem. Prezydent komisji dla taryfy celnej, Meline, 
stanowczo oświadczył się za tem. Radykaliści bę­
dą walczyli zacięcie przeciw podwyższeniu.

Paryż 30-go października. (Tel. pr. R. W.)— 
Na wczorajszem posiedzeniu minister skarbu Rou- 
vier wyłuszczył, że oszczędności wynoszą 135 miljo- 
nów. Jeżeli izba nadzwyczajnego budżetu wojny 
nie wcieli do zwyczajnego, Rouvier ustąpi.

Bzym 30-go października. (Tel. pr. R, W.). —

— Kaplica anglikańska ulica Szpitalna 
nr 1, drugie piętro. Kazanie dla izraelitów w języku 
niemieckim odbędzie się w sobotę, dnia 1-go "listo­
pada, punktualnie o godz. 3-ej po poł. 3782

„EXSICCATOR
wynalazek Inżeniera Technologa Gustawa Rittera 
w Warszawie. Nagrodzony za skuteczność pre­
paratu na Międzynarodowej Przemyslowo-Leśnej wy­
stawie w Wiedniu
Medalem Zasługi z Dyplomem.
Broszurkę o niszczeniu grzybka drze­

wnego i suszeniu wilgoci, wysyłani bezpłamie.
1388r __ __ Ritter, Królewska 39. .

Czysta Nr 8, .
nadszedł świeży transport materja- 
IÓW na suknie, okrycia na obecny sezon, oraz 

-wielki wybór piór, kwiatów, kapeluszy i koloro­
wych haftów; wszystkie te artykuły po cenach 
nader umiarkowanych. 3793
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Kantowe przy ulicy Smolnej Wr 11,
po cenach fabrycznych »talych, 177QR

Angielskiego języka lekcje udziela H, Ber- 
ftger, anglik z dyplomem, autor .Łatwej me­
tody". Wielka M 35, m. -V 9. 30349

Adres. Pierwszorzędne kauejonowana biuro 
nauczycielskie Sikorskiej, Niecała 12, reko­
menduje: nauczycieli, nauczycielki, bony. 3046r 

Poszukuję demi-place, za muzykę i fran- 
nuki, Nowogrodzką 24* b, U W4

Bi

Magazyn BlawatnyFabryka Wyrobów Pończoszniczych

Świętokrzyska

&

Gustaw Hahle,
Śu iętokrsygka Mr 11
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złożył w ciągu tygodnia 
“arszawskiego dla nę­

dzy wyjątkowej;’ w razie przeciwnym zmu- 
8M))[--- L -■«---------- 1-------------J----- 1 " J—
nia i nazwiska, co dla firmy 
z korzyścią nie będzie.—J. K.

RESTAURACJA 
w Promenadzie, 

otwartą jest przez sezon zimowy.
Większe zebrania przyjmują się za wcze- 

śniejszcm zamówieniem. 1420
Z poważaniem .LOUIS."

Nauka* wychowanie,

Adres: Kauejonowane biuro nauczycielskie
W. Max, Kotzebue 2, rekomenduje nau­

czycielki, nauczycieli, bony. 30363

t 
poleca w wielkim wyborze: 

ATŁASY jedwabne, czarne i koloro­
we, od kop. 60 łokieć.

ATŁASY jedwab., czar., w wyboro­
wym gatunku, ua pokrycia szub i 
futer, pd rs, 1.10 łokieć.

SATIN Merrell., czar, i kolor., od 
rs. 1.50 do rs. 2.59 lok.

SATIN de Lyon czar, i kolor., od 
rs. 1.40 do rs. 3 lok.

FAILLE Franęais czarne i kolor., od 
rs. 1.50 do rs. 2.50 łokieć.

ADAMASZKI jedwab., czarno i kol. 
od rs. 1.20 do rs. 3.50 łokieć.

BROKATELE jedwabno, do przy­
brania sukien od rs. 6 do ra. 12.

MORY jedwab, czarna i kolor., od rs. 
1.50 dp rs. 3 lok.

SURAH jedwab., czar, i kolor., od 
kop. 65 lok.

FULARY jedwabno, w kwiaty i kra­
ty, od kop. 90 łokieć.

FULARY jedwab., czarne i białe na 
podszewki, od kop.. 40 łokieć.

AKSAMITY gładkie, czarne i kolor., 
od rs. 1.80.

AKSAMITY fantazyjne na okrycia i 
przybory do sukien, od rs. 2.25 do 8.

PLUSZE jedw. czarne i kolor., od rs. 
2 do rs. a.

PLUSZE jedwabne, czarne i brąz, na 
okrycia od rs. 3 do 7.

CREPE anglais czar, do żałoby od 
rs. 1.20 lok. 1709R

MECALlPekeflejsz i Ozory 
peklowane 

polecam Szanownej Publiczności, sprzedaje 
pizy ulicy Gnojnej róg Krochmalnej w głó­
wnych jatkach .V 9, jatki M 11. 1417

F. GASIŃSKI.

Nowa szkoła rzemiosł dla kobiet Aleksandry 
Korycińskiej. Po zwiedzeniu działu szkolni- 
czego na zeszłorocznej wystawie paryzkiej, 

oraz szkół rękodzielniczych w stolicach euro­
pejskich, otwieram kursa kroju sukien, bieli-

Jń

X

Beczki próżne 
po winie, mocne, w dobrym stanie, 

z Żelaznami obręczami, 
sprzedąje 1812R

Skład Win
SCHULTZ & ZAWADZKI

w Warszawie, Senatorska M 24.

Wzywam p. R. 
utrzymującego magazyn mebli przy ulicy 
Marszałkowskiej, ażeby należne ml od dwóch 
lat rubli sześć, złożył ‘ ' 2_.1_
W Redakcji Kurjera Warszawskiego dla nę­
dzy wyjątkowej; w razie przeciwnym zmu­
szonym będę wezwać go po raz drugi z imie­
nia i nazwiska, co dla firmy jego zapewne 

‘ 1416

SPICHRZE.
Są do wynajęcia za przystępną cenę dwa 

duże Spichrze na skłid cukru, zboża, mąki, 
i tym podobnych produktów, łub też innych 
materjalów.—Wiadomość w kantorze młyna 
parowego przy ulicy Leszno pod M 100.

PAPIER NUTOWY
własnego druku. — Wzory bezpłatnie.

MOSKWA u 1691R

P. JURGENSONA.

Biuro pośredniczące nauczycieli, guwernan­
tek, bon, oficjalistów. Krakowskio-Przed- 
mieście 7. Dąbrowska. 30756

Potrzebną jest rodowita francuzka, w śre­
dnią, wieku, przyzwoitej powierzchowuqsci, 
dla udzielania konwersacji. Zgłaszać się pro­

szę o 7-ej wieczorem na ulicę Chmielną M 18, 
Bueszkaaw & 30768

Węgle i Drzewo
poleca łaskawym odbiorcom Skład Góre­
ckiego, Oboźna Jfc U.—85 i 90 kop. 
korzec. 1418

Towary solidne.—Ceny nizkie. 1804R

naryżanka wykształcona poszukuje lekcy) 
"konwersacji. Wiadomość: Instytutowa AS 8» 
mieszkania 8,394 92

zny, szycia, modniarstwa, piór fantazyjnych, 
koronkarstwa, pouczosznictwa, haftu, ręka' 
wiernictwa, krawatów, litografji, grawłi" 
stwa, holjominiatur, rysunków, malowania, 
wypalania na drzecie, koszyknrstwa, introli' 
gatorstwa, szmuklerstwa, robót włóczkowych 
tkactwa. Patentu wydajo, pensjonarki przyj' 
niąjo. 30731

Kassa Zaliczeń (Lombard)
A. BERGEKA, 

ulica Pańska J6 51, 
eodaje do wiadomości, że w dniu 12 (24) 
Listopada r. b. i dni następnych, od godziny 
10-ąj zrana odbywać się będzie licytącja na 
zastawy nie prolongowane w swoim czasie; 
fanty wyższe iubli 100, wyznaczone za 
14265, 17599.1419

Potrzebna rodowita francuzka na demi-pl*' 
ce. .Wiadomość; Złota 22, nieszk. 6, międl" 
4-tę a 6-ą, 30764

Dnia 11 Października 1890 r. 

W Imienin Jejo Cesarskiej Mci. 
Sąd Handlowy Warszawski w Wydziale 

Upadłościowym na posiedzeniu w którein 
uczestniczyli: Prezydujący K. K. Mi.jaków- 
ski, Członkowie Sądu: K. P. Sosnowski, F. 
A, Wojciechowski, Sekretarz J. K. Podlew- 
ski.—Wysłuchawszy wniesione w dniu tym­
że przez Adwokata Przysięgłego Świder­
skiego, z upoważnieniem Warszawskiej han­
dlowej firmy Braci Pfeifer, żądanie ogłosze­
nia upadłości Abusza Sobermana, handlują­
cego skór?.mł w Warszawie przy ulicy Fran­
ciszkańskiej M. 33. postanowił: 1) ogłosić 
upadłość Warszawskiego kupca Abusza So­
bermana, licząc bieg takowej od dnia 29-go 
Września 1890 r. 2) wyznaczyć na Sędzie­
go Komisarza massy Członka Sądu J. Heldta, 
zaś na Kuratorów: Adwokata przysięgłego 
Rytla i Wierzyciela Władysława Pfejfra. 3) 
delegować Komornika Cholewlckiego do 
opieczętowania majątku upadłego, znajdują­
cego się w Warszawie w sklepie i mieszka­
niu przy ulicy Franciszkańskiej. 4) zabez­
pieczyć osobę upadłego przez oddanie pod 
dozór policji. 6) wyrok ten wywiesić na 
tablioy w sali posiedzeń Sądu Handlowego, 
ogłosiwszy treść takowego stosownie do 
przepisów prawa. 6) opatrzyć tenże wyrok 
rygorem natychmiastowej wykonalności.

Oryginał podpisali obecni na posiedzeniu. 
Za zgodność poświadczył

Sekretarz (podpisał) Podlewski.
Sędzia Komisarz massy upadłości Abusza 

Soberman, stosownie do Art. 476, 480 K. H., 
wzywa wszystkich wierzycieli rzeczonej 
massy, aby się stawili w d, 23 Paźd .iornika 
(4 Listopada) st. st. 1890 r., o godzinie 1 po 
południu w Wydziąlo upadlościowyni Sądu 
Handlowego Warszawskiego {Długa Jś 7), 
z dowodami usprawiedliwiającemi ich pre­
tensje, w celu przedstawienia potrójnej li­
sty Kandydatów na tymczasowych syndyków 
tejże massy. — Warszawa, d. 13 (25) Paź­
dziernika 1890 r.—Sędzia Komisarz Juliusz 
K. Heldt. —Za zgodność poświadczył Kura­
tor Władysław Rytel Adwokat Przysię­
gły, Dluga .Vi 29, 1414

Do sprzedania z wolnej ręki

Majątek Ziemski
NA KUJAWACH, 

dwanaście i pół włóki, 
z kompletnemi i dobremi inwentarzami. Go- 
epodarstwo płodozmienne, wysiew 90 mćrg 
psz nicy, 12 mórg żyta, Do objęcia natych­
miast. Dom mieszkalny nowy z eleganckiem 
urządzeniem wewnętrznem, w ładnym angiel­
skim ogrodzie. Oprócz tego ogród warzy­
wny i owocowy. Szkółki przynoszą 1,500 rs. 
rocznie. Budynki gospodarcze wystarczające 
w dobrym stanie. Towarzystwa rs. 10,000, na 
gruncie może pozostać 5,000. Cena przystępna.

Bliższych wiadomości udziela W-ny Pie­
szczota w Włocławku. 18Ur

Lekcje francuskiego lub muzyki na swoim 
fortepianie 3 rs. miesięcznie. Chmielna 23, 
w czytelni. 30752

Nauczycielka z Paryża, dyplomowana, daje 
lekcje trancuzkiego. Ulica Krucza 29, mie­
szkań ik 19. ' 80476

Wkrótce przybędzie do Warszawy wielki Europejski SEwi«i*!Ki Teatr małp i słoni

Zwierzyniec i teatr małp i słoni, mieścić się będzie w specjalnie na ten cel wzniesionym eleganckim budynku na placu b. Koszar 
Mirowskich.

Udział w przedstawieniach wezmą wyłącznie czworonożni  artyści, a mianowicie: 4 Słoni tresowanych, IG miniaturowych 
szkockich kucyków, 1O olbrzymich dogów ulmskich, IO mniejszych dogów dalmackich, 30 pudli czarnych i białych, 20 
małp, 12 papug (Cacadu), kozy skalne i t. p.

Oprócz tego zwierzyniec posiada 12 lwów afrykańskich i azjatyckich, tygrysy królewskie bengalskie, lwy srebrzyste, niedźwie­
dzie białe, zebry,  hjeny srebrno i plamiste, jelenie indyjskie, kangury, węże i t. p.

Zwierzyniec ten i teatr czworonożnych artystów, cieszył się niezwykłem powodzeniem we wszystkich miastach stołecznych Europy. 
Budynek dla wygody Szanownej Publiczności będzie ogrzewany i oświetlony gazem. -r-r-y-z-x 1-y-
Bliższe szczegóły i o dniu otwarcia zwierzyńca, doniosą oddzielne ogłoszenia. 1413 jr -Ł JŁŁ.J tAu

Zarząd Warszawskiej Sali Licytacyj­
nej, Królewska A- 16,

uprasza PP. Właścicieli przedmiotów danych 
w komis do Sali, za NiM kwitów: 

Jś 20, z dnia 26 Listopada 1889 roku, 
153, , 4 Stycznia 1890
170, . 5 Styczni* 1890 ,
171. , 5 Stycznia 1890 ,
181, , 8 Stycznia 1890 ,
243, , 18 Stycznia 1890 ,
268, » 23 Styczni* 1890 ,

o zabranie danych przedmiotów, lub też a 
obniżenie ceny,— W przeciwni. m bowiem ra­
zie, Sala postąpi zgodnie z u tawą § 6, dru­
kowaną na odwrotnej stronie kwitów. 18'i9R 
^akłaT^lusarsko^Mechaniczny* 

Ludwika Raczyńskiego. 
W WARSZAWIE, 

Krakowskie-Przedmieście Jp 6. 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres ślu­
sarstwa wehodząco. jak również podej­
muje się reparacji maszyn parowych, 
rolniczych itp. 1339

Adres Biura nauczycielskiego pierwszorzę­
dnego Jasińskiej, Berga M G, parter. Ma do 
umieszczenia zaraz nauczycieli, nauczycielki 

wysoko wykształcone, z wyższą muzyką i 
bony.______ ___________________3163r
niorąca francuzkiego poszukuje osoby płci 
Użońskiąj również uczącej się w celu wspól­
nej bezinteresownej konwersacji. Ogrodowa 25, 
mieszkania 9. 30776

gST MOSKIEWSKI MAGAZYN, GŁÓWNY SKŁAD JAROSŁAWSKIEGO PŁÓTNA,
Hhr Hotel Krakowski,

poleca: 1’oficzocliy damskie i dziecinne, Skarpetki bawełniane fil d’ecosse, fil de perse, wełniane, jedwabne, białe, kolorowe 
i a jour, Kaftaniki, Kalesony trykotowe wełniane, bawełniane i jedwabne męzkie i damskie^—^Ceny fabryczne. 1642R iHretHBrassgnp^^ ■nil—iin i'H i wiwimii i  



nr 300

Potrzebna jest nauczycielka z wykształce­
niem gimnasjalnem i muzyką na wyjazd.

Chmielna 23, mieszkania 9, od godziny 9-ej do 
11-ej rano i wieczorem od 5-oj do 7-eJ. 30744

Potrzebną jest nauczycielka na wieś, do 
dwojga małych dzieci. Oferty przyjmuje Kur- 
jer sig. „Niewy magająca." 30793

Student uniwersytetu, izraelita, nie mając 
środków utrzymania, jako doświadczony 
korepetytor, znający dokładnie języki staro- 

tytno, matematyki; i russki, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. Łaskawe oferty w kanto­
rze Kuijera pod adresem: „Zajęcie.* * 3159r

W ietnka średniego wieku potrzebna zaraz na 
•t wioś do szycia i rozmowy z dziećmi. Mazo- 
kiecka Ki 6. mieszkania 11. 30729
fjsoba czytająca biegle po polsku i po nie- 
•Jmiecku, znajdzie zatrudnienie jako lektorka
* podzinach wieczornych. Oferty pod „L. 1* 
^.Kurjerze. 30509 
Quoba młoda przyjęłaby obowiązek gospo- 
W dyni u pojedynczej osoby, mogąca się zao- 

dziećmi u wdowca. Oferty proszę 
Ujadać: magazyn mebli, ul. Szkolna X 5. 30483 
IjBoba starsza, muzyka, francuski, szuka za- 
'•Jęcia za mieszkanie. Wiadomość: Złota 26, 
tŁĄsobota, niedziela, od 3-4-ej. 30819

Student uniwersytetu, russki, poszukuje ko- 
lepoty^ji. Nowy-Świut 29, m. 8. 30753

Otudcnt uniwersytetu, specjalista języka 
Orusskiego, poszukuje lekcyj lub korepety- 
cyj. Hoża 13, m. 21. 30517
Akończony kadet poszukuje lekcyj. Oferty 
Oprzyjmuje kantor Kurjera dla Kadeta. 30664 
lidzie lamy lekcyj języków: francuzkiego, 
U niemieckiego i angielskiego nie drogo i sta­
rannie. Oferty w kantorze Kurjera Warsz. dla 
Z. P. 307 CO

W nowej szkoło rzemiosł dla kobiet Jadwi­
gi Silberman, Orla 11, odbywają się co­
dziennie lekcje kroju sukien i bielizny, szycie, 

modniarstwa, koronkarstwa, haftu, file gui- 
pire. 30709

W biurze schronienia nauczycielek, Długa
9, potrzebne bony francuzki i niemki na wy­

jazd. Są do umieszczenia nauczycielki z ró­
żny m stopniem wykształcenia. 30749

Zakład wychowawczo-gimnastyczny Marji
Keller, Senatorska X 11, róg Nowomiodo- 

wej X 2, dawny dom Roezlera. Zapis dzieci 
codziennie, od 2-ej do 6-ej po południu. 3119r

Slonieftienin osobiste.

Ola A. A. P. w Petersburgu list wysiany. 
30796  

Panna nie pierwszej już młodości, posiada­
jąca około 8,000 kapitału w Warszawie, 

wskutek braku znajomości, na tej drodze pra­
gnie poznać człowieka także nio młodego i nie 
bogatego, lecz dobrze wychowanego i rozsą­
dnego. Oferty proszę składać listownie poste- 
restante Warszawa pod lit. M. N. 121 Nie­
znajoma. 30713

Aosotiy i prace.

Bona niemka lub francuzka, posiadająca ję­
zyk polski, potrzebna do 8 letniej dziew, 
czyn ki. Ulica Róż 6, właściciel domu. 8104r

Bardzo dobra maszynistka fstaniczarki po­
trzebne zaraz. Marszałkowska 149, miesz- 
kania 19. 30773

Do pracowni sukien, Oboźna 10, potrze­
bne panny do staników, rękawów i okryć. 
Stróż wskaże. 30313

pospodyni w sile wieku, z dobremi świade- 
Uctwami, poszukuje miejsca zaraz do zarządu 
domu lub gospodarstwa wiejskiego. Ordyna- 
cka IŁ 14, w pralni. 30779
pospodyni młoda na prowincję do pojodyń*  
Uczej osoby potrzebna zaraz. Wiadomość: ho­
tel Saski w sobotę 1-go listopada od godz. 5 
dp 7 ej po południu, szwajcar wskaże. 80826 
Kucharka bardzo zdolna i z dobremi świa­

dectwami potrzebna zaraz na stałą. Kró­
lewska 9, mieszk. 4, Zgłaszać się od 10-ej rano 
do 1-ej po południu. 30472’

Kobieta w średnim wieku, biedna lecz z ucz­
ciwej rodziny, poszukuje miejsca do dozoru 
i nauki małych dzieci. Niecała X 5, mieszka- 

Bia 6. 3165r 
Młody człowiek, znający speąjalnle tkactwo, 
ITIwolny od wojska, poszukuje na skromnych 
Warunkach posady. Ukończył gimnazjum w 
kraju, wyższą szkolę tkacką za granicą z od­
znaczeniem. Od dłuższego czasu jest prakty­
kantem pierwszorzędnej farbiarni przędzy w 
Niemczech. Referencje na żądanie. Oferty 
pod lit. 8. 8. przyjmuje Kurjer. 30803

Młoda niemka z ręcznemi robotami i szy­
ciem na maszynie pragnie przyjąć miejsce 
do dzieci lub panny służącej. Adres: Bednar­

ska X 7, m. 4. 30507

Jotollgentna poszukuje pracy. Ogro-

Młody katolik z prowincji, znający polski, 
l«lrusski, niemiecki oraz buchalterię, poszu- 
•uje posady. Łaskawe oferty sub W. W. do 
kantoru Kurjera. 30533

 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 30 października 1890 r. 

Hotrzebny chłopiec do sklepu kolonjalnego. 
I Srebrna 2. ___________ 30805

Potrzebne są zaraz maszynistki i podręczne 
do bielizny. Bednarska X 19, ni, 19. 30806 

notrzebny uczeń do cukierni od 14—15 lat. 
I Bielańska 22. _______ 30799

Polka posiadająca języki i muzykę szuka 
zajęcia przy dzieciach za życie lub mieszka­
nie. Wiadomość: Podwal 4, mieszk. 15, od go- 

dziny 5-ej wieczorem.  30794

Potrzebne panny do bielizny męzkiej, ma­
szynistki i do dziurek. Ulica Oboźna Aś 8, 
mieszk. 18. 30790  

Panna znająca krawiecczyznę i bieliznę po­
szukuje zajęcia w domu prywatnym. Tam­

ka X 32, u stróża. 30782

Panny zdolne potrzebne są zaraz za dobrem 
wynagrodzeniem do pracowni sukien dam- 
skich, Chmielna 52, mieszk. 7,_________ 30778

Potrzebna jest panna dobrze robiąca na ma­
szynie do pończoch i do nauki. Nowy-Swiat

X 62, m. 17,  30770

Potrzebne są spódniczarki i podręczne. Pod- 
wal X 22, mieszk. 23.__________ 30767

Potrzebne panny do trykotów. Nowomiej- 
ska X 17, mieszk. 15. _______30762

notrzebne panny zdatne i do nauki. Krak.- 
Przedni. X 4, Kozłowska. ______30816 

potrzebny jest uczeń do apteki. Wiado- 
I mość: Nowosenatorska X 4. 30812 
Panny potrzebne staniczarki i podręczne o- 

raz maszynistki. Ul. Bednarska X 18, mie- 
szkania 10.  30484

Potrzebna panna do znaczenia bielizny za­
raz. Nowy-Świat 24, wiadomość u stró­
ża.________ __________ 30480___________

Panna do dzieci, znająca się doskonale na 
gospodarstwie, szyciu i różnych robótkach, 

z najlepszemi świadectwami, poszukuje miej­
sca. Karolina Amerykanin, adres Franciszek 
Kupfer, Freta X 36. 30541

Potrzebne są bardzo zdolne panny do szy­
cia okryć, pierwszeństwo mają, któro pra­
cowały przy ubiorach dziecinnych. Wiadomość 

Czysta 8, magazyn A. Sierzputowskiej. 30152 
Potrzebne są panna podręczna do staników 

i do wykończania spódnic. Chmielna 26, 
mieszk. 9. 30594

Potrzebne są panny do okryć. Nowosena­
torska X 6, mieszk. 24. 30593

Potrzebna niemka freblówka z dobremi 
świadectwami. Krucza X 34, m. 6. 30588

Potrzebne są maszynistki do trykotów, po­
siadające własne maszyny. Wiadomość: Le­
szno 7, m. 3. 80754

Potrzebne panny do okryć damskich i do 
trykotów zdatne. Śliska X 16, m. 6. 30724

Posada. Korespondent biegły i dobrze pi- 
szący w językach polskim, russkim i nie­
mieckim, obznajmiony z czynnością kantoro- 

wą, może zaraz objąć obowiązek na wsi na 
warunkach 300 rs. rocznie zcałkowitom utrzy­
maniem. Wymagana rekomendacja znanych 
firm lub 500 rs. kaucji. Oferty składać w Bie­
rze ogłoszeń pp. Rajchmana i Frondlera, Sena­
torska 26, pod „Korespondent." 3154r 
Potrzebne panny do gorsetów zupełnie u- 

zdolniono, z maszynami lub bez, uczennice, 
nauka darmo. Chłodna 52, m. 22. 29794

Potrzebna bufetowa młoda z kaucją do re- 
stauracji. Bielańska IM 5. 30514

Rządca gosp., kawaler, posjadający chlubne 
rekomendacje, szuka posady zaraz lub od 
1-go stycznia 1891 r. Łaskawe oferty pod lit. 

H. K. przyjmuje kantor Kurjera.______ 30821
Rubli 100 za wyrobienie posady człowiekowi 

młodemu, posiadającemu wiadomości tech­
niczne. Wiadomość: Zakroczymska 7, m. 3, od 
2 do 4-ej. 30732

Staniczarki zdolne i podręczne potrzebno 
zaraz. Tamże pokój do odnajęcia. Chmielna

X 14, mieszk. 16, 30702 
urzędnik magistratu, młody człowiek, ka- 
Uwaler, poszukuje zarządu domem, żądąjąc 
skromnego wynagrodzenia. Laskąwe oferty 
K. R. w Kantorze Kurjera. 30759

Zaraz potrzebna uzdolniona w kroju i szy­
ciu starsza panna na wyjazd. Ogrodowa 49, 
mieszkania 4, zrana od 9—12-ej. 8162r

Kupno i sprzedaż-

Adres: Herman i Grossman, 16 Mazowie­
cka. Fortepiany, organy. Sprzedaż ratami, 
wynajem.2870r

Adres malarni oraz najtańszego w Warsza­
wie składu porcelany i fajansu. Bracka

X 20, Ryszard Fijałkowski. 1185r

AC. Makay, Marszałkowska 88, poleca sery 
„litewskie wyborowe po 25 kop, funt. 30261

a\ Pismo Święte z ilustracjami Dorego do 
fl/sprzedania w składzie win, ulica Długa 
X 27.  30499
ninokle, okulary ściśle zastosowano, pier*  
Dwszorzędnych fabryk, z najlepszemi szkła­
mi, poleca „najtaniej" optyk Julian Dreher. 
Szpitalna 6. Niezamożnym od60 kop. Przyj*  
•ufąrłperatja. 29428

Bale, deski dębowe i brzostowe suehe, do 
sprzedania. Informacje u szwajcara hotelu 
Victoria.___________________ 30668_____

ribijoteka starożytna machoniowa oraz 
D konsola machoniowa do sprzedania. Złota 
24, stróż wskaże. 30464

Do sprzedania nieużywany garnitur z fran­
cuskiej porcelany oraz szkło krajowe niżej 
kosztu. Pańska X 36, stróż wskaże, od 10-ej 

do 1-ej.________________ 30358
i o sprzedania fortepian Kralla i Seidlera, 
Lpalto podbite elkami z kołnierzem bobro­
wym, palto na wacie na atłasie na słuszną fi­
gurę, to wszystko mało używane, także akwa- 
rjum. Wiadomość: ulica Chłodna X 30, miesz­
kania 4, od godz. 11—2-ej. 30323 
nywany perskie, angielskie, wojłokowe, fi- 
Uranki, portjory, pokrycia meblowe, cerata, 
chodniki, wycieraczki i t. p. po cenach niskich 
w fabrycznym składzie dywanów Kiltynowi- 
cza, Mazowiecka X 16. 2635r

Do sprzedania suknie, bielizna, porcelano­
we rzeczy. Marjańska X 6, m. 9. 30003

Dla dzieci dżokejki trykotowe po rs. 1.50. 
Królewska 45, m. 15. 3033r

Do sprzedania piece i kuchnio kaflowe u- 
żywane. Wiadomość: Dzielna 31, ni. 3, do 
10-ej rano. 30777

Do sprzedania futro damskie piżmowce, 
metronom, platery Frageta ojca. Krucza 22, 
m. 25, od 3—5-ej. 30788 

Do sprzedania maszyna Pollącka i Smitta 
__ (silencieuse). Zórawia 33—8,_____ 30730 
Do sprzedania sztuciec srebra pa 12 osób, 

kompletny, mało używany. Wiadomość: ul. 
Wspólna X 23, m. 12, 30544

Do sprzedania fortepian Bekkera za cenę 
£00 rs. Wielka 54, mieszk. 11. 3140r

Dywanów angielskich oryginalnych najwię. 
kszy wybór! Najniższe ceny. Giełżyński, 

Marszałkowska 137. 2799r
Fortepian o 7-iu oktawach czarny fabryki 
f Kralla i Seidlera do sprzedania. Ul. Nowy- 
Swiat 1, Hinz. 29936
Fortepian Małeckiego, używany, czarny, 
i sprzedam. Chmielna 27, m. 13.______ 29989
Fortepian Hofera rs. 280, sprzedam. Kró­

lewska 3, m. 17. 29729
Fabryka mebli giętych, Wąski Dunaj X 20, 
i róg Podwala, poleca wielki wybór mebli po 
nader niskich cenach; krzesła od rs. 1 kop. 60, 
Tamże są łóżka medaljonowe. —- Świeżaw- 
ski. 30800
Fortepian krótki, 7 oktaw, ilofera, rs. 285, 
I Leszno 18—65. 30789

Fortepian machoniowy o 6 iu oktawach do 
sprzedania. Leszno 56, m. 8, od godz. 12-ej 
do 3-ej. 30784

Futro damskie do sprzedania w dobrym sta­
nie, cena niska. Ul. Szpitalna 5, w maga- 
zynie. 30765______

Futro męzkie do sprzedania tanio. Kruczą
X 40, m. 3. 30761

Fortepian Małeckiego mało używany z po- 
I trzeby tanio sprzedam, Trębacka 11, mie­
szkania 10. 30820
r abryki własnej sukna; korty poleca Ą. Ru- 
r dowski, Marszałkowska 151. 471r

Fortepian mało używany. Obąjrzeć można 
I od 2—5-ej po poł., Jerozolimska 82, miesz­
kania 2. 30373
Fortepian ratami sprzedaję, wynajmuję, za- 
I mieniam, reparacje, strojenia. Nowy-gwiat 
X 56.________________________ 29170
Fortepian jest do sprzedania. Ul. Chmielna 
i X 108, sklep wiktuałów. 30467 
Garnitur, łóżka, szafy, otomana, szeslong, 

biurko, toaleta, umywalnia. Zielna 24. 30579 
Jest do sprzedania suknia wełniana zupełnie 

nieużywana i kołnierz biały z kóz angor- 
skich. Smolna domu 15, m, 5._______ 30114
i/asy ogniotrwałe najtańsze i najlepsze u 
i\R. Boh tego, Nowy-Świat 34. 570r
i/asy ogniotrwałe 2ó°/c tańsze od innych cen- 
Uników. Marszałkowska 125, Sikorski. 24506 
1/apusta w znaczniejszych ilościach do sprze- 
Udania. Sprzedaż móże być dokonywana na 
zagony, na pudy lub na kopy po cenach bardzo 
przystępnych. Celem kupna zgłaszać się nale­
ży na folwark Szmulowizna, tuż przy rogatce 
Ząbkowskiąj, do zarządzającego gospodar­
stwem lub też do kantoru G. Plewako i S-ka, 
Bracka 25, w bramie na parterze,______ 3148r
Kareta podwójna mało używaną w fabryce

Rentla do zbycia b. tanio, Królewską 9, 
mieszk. 4,____________________30471
Kanarki młode do sprzedania. Twarda 7,

mieszk. 81. 30574

Kawior astrachański, otrzymywany wprost
x Astrachania. poleca Ajencja Handlowa 

W. Tryniszewski. Sprzedaż odbywa się co­
dziennie od godz. 9 zrana do 7 wieczór w kan­
torze przy ul. Senatorskiej X 8, na parterze w 
podwórzu, wprost bramy. 299ol
j^ando 4o sprzedania w Hotelu

Lustra na raty sprzedaje miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga, 
Rymarska 8. Z powodu istniejących firm po­

dobnych proszę uważać na dokładny adres; 8 
Rymarska. ___________30028
I ampy błyskawiczne używane i beczki do 
Lkapusty do sprzedania. Marszałkowska 117, 
w cukierni._________________  30653_____
Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 
kredens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, 
firanki. Chmielna X 87, m. 30, przy rogu Mar- 
szałkowskiej. _____ 30505
Meble salonowe: garnitury czarny, orzecho­

wy, fantazyjny, szafy, łóżka, do jadalni u- 
rządzenie dębowe oraz różne inne meble. Cena 
przystępna. Marszałkowska 119, na dole, dru- 
ga brania, mieszkania 15. , 30027

Meble za bezcen’. Garnitur czarny, orzecho­
wy . lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, rtół, krzesła, łóżka, biuro, szeslong, fi­

ranki. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od 
Marszałkowskiej, mieszkania 4.______ 29878
Meble tanio, garnitur czarny Utrechtem kry­

ty, szafy, komoda, umywalnia, łóżka, oto­
mana, kredens, stół, krzesła dębowe, garnitur 
orzechowy, biuro na szaficach. Mokotowska 
59, przy Placu św. Aleksandra, stróż wska­
że. 27920

Otomana rs. 19, garniturek buduarowy.— 
Wspólna 20, od ulicy, tapicer. 3'815

r toin any od 21 rs., szeslong 15. Hoża X 88,
U przy Marszałkowskiej, tapicer. 30715

Pianino krzyżowe, fortepian 7'/4 oktaw i u- 
żywany Kerntopfa do sprzedania, Oboźna 9. 
Fiedler. 30540

Pianino prawie nowe rs. 310. Daniłówi 
czowska 16, m. 24. 30580

Mufka, kołnierz nurkowy, pokrycie jedwa- 
bne na futro, kożuch męzki z kołnierzem 
karakułowym, prawie nowe, tanio sprzedam. 

Dobra 8, róg Tamki, do 2-ej po południu, mie­
szkania 1. 30096

Akazja. Kredens dębowy rzeźbiony za rs. 70.
UWidok 19, m. 7, od 10—2-ej. 30788

Jałto na szopach na wysokiego, i kolnierzeu 
i czapką karakułową, ąalafrplc męski tanio 

I )ługa 20, skład kwiatów.____________ BOSO]

Akrycie ciemno-zielone, całe na pluszu, do
Usprzedąnia. Tamka 39, m. 11. 30535

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, rzeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 

13, w bramie na lewo. __________ 30718

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
szafy, toalety,  łóżka, biurka i inne po nie- 
praktykowanie niskich cenach. Krakowskie- 

Przedni. 10, m. 6, wprost św. Krzyża. 30399 
Maszyna Singera rs. 22, Wilsona 15. Dzi- 

ka 20, mieszk. 34.30459

Pianino prawie nowe tanio do sprzedania.— 
Leszno 24, mieszk. 5. _______ 3130r

Pianino czarne zagraniczne, mało używane 
tanio do sprzedania. Ul. Nowogrodzka 37, 
mieszk. 14. 28786

Otomana, garniturek fantazyjny czarny, 
pluszom kryty i szeslong tanio. Miodowa 
X 19, stróż wskaże. 80602

Pływaki żelazne i miedziane <3o kadzi ter- 
r mentacyjnych, z powodu zaprowadzenia 
sztucznego oziębiania są do sprzęt unia w bio- 
warze W. Kęjok et Comp., ulwa Żelazna 
X 59. _________ ■}97Ł0
notrzebna gospodyni do restauracji. Wia- Pdomość: Trętcka X 9, w. 26. 30745

notunda damska z szarych lisów i kołnierz, 
Okryta brązowem suknem, nowa, co sprzeda­
nia Warecka X 9, mieszk. 22, Ri'zalja Mi­
chalska: 30599

Szuba jedwabna na lisach sybirskich, świe­
ża, do sprzedania za pój ceny. Widok X 14. 
mieszk. 17. 2f>217

ranki petersburskie mało używane do s^rze 
Wdairia. JaroMiiMka K. » stróża*  39^9

Pianina, wielki wybór, ton silny i śpiewny, 
do sprzedania i najęcia. Cena przystępna. 
Sprzedaż na raty. Jan Diltz, ul. Elektora!- 

na 6._________________________ 26889

Pozostawiono do sprzedania Łnretkę do­
ktorską. Wiadomość w kantorze najmu po­
wozów, hotel Drezdeński. 305/7

Meble różne pozostawiono do sprzedania w 
składzie węgli, Twarda 37. 2785r

Meble machoniowe dawne, pięknie odrobio­
ne, do sprzedania za 150 rs. Jerozolimska 
X 78, mieszk. 30. 3158r

Meble nowe rozmaite, trwałej roboty, tanio 
sprzedaje Maków, Solna 9.30723

Meble, kozeta, 6 krzeseł, firanki. Nowy- 
Świat 42, mieszk. 2. 30589  

Mleko niezbierane, analizowane przez stację 
hygieniczną miejską, po kop. 8 kw., poleca 

hande 1 kolonjalny, Mazowiecka X 16. 30299 
Najtańsze pokrycia na meble, dywany i fi­

ranki w składzie Leopolda Mergenthaler 
Junior, dawniej W. Ocetkiewicz, Tr-'backa 4, 
don) Sząjblerów,  2838r



Nr 300 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 30 października 1890 a

30575

Uapiiały lokuję, sumy i dowody nabywam.
RHoża 38, ni. 27. 304’20

przyjmuję rękawiczki do prania po 8 kop
F za parę. Chmielna 21, m. 19. 30'283

Za godzinę akompanjamentu do śpiewu 
obiad. Miodowa 12, m. 16. 80771

nokój z meblami do wynajęcia. Nowy-Świat 
157, mieszkania 11. 29731

fc upię dom za rogatkami, drewniany, miesz- 
likalny, połowa rozpłaty. Elektoralna 19, ka­
wiarnia. 30742

restauracja w hotelu Paryzkim ma za­
li szczyt zawiadomić szanowną publiczność, 
iż w d. 21 b. m. restauracja przeniesioną zosta­
ła do lokalu specjalnie z komfortem na ten cel 
urządzonego—i nadal starać się będzie zadość 
uczynić najwybredniejszym wymaganiom. 
Przy restauracji otwartej do późnej nocy znaj­
dują się eleganckie gabinety z oddzielnemi i 
wprost z sali wejściami. Wydają się śniada­
nia, obiady i kolacjo. 29795

W drukarni Kwrjora Warszawskiego^-Plac Teatralny Nr 473c (nowy 9.) Ao3Bojreno U,eH3ypoK> Bapmana 18(30) Okthóph 1890 a
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy; Wacław Saynanowskii Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Oklep duży, z wielką szybą wystawową, trze- 
Unia przyległemi pokojami, zlewem, wodocią­
giem i trzema wejściami, po skladzio pościeli 
i kołder, w każdym czasie do wynajęcia. No- 
wo-Senatorskz 4,stróż wskaże.30452

nokój do wynajęcia. Długa 12, mieszkania
rAi 69. 30534

nokój duży i gabinet, umeblowane elegancko, 
F usługa, samowar, opał, do wynajęcia od 
1 listopada, razem lub oddzielnie. Sieuna 3, 
mieszkania 6. 29723

Za wypożyczenie rs. 150 do 200 obowiązu­
ję się dawać obiady w procencie; reszta u- 
mowy na miejscu. Chmielna 64, m, 2. 30741

pokój z oddzielnem wejściem, do wynajęcia 
Fzaraz. Nowolipie Aż 1, mieszkania 25,-2-e 
piętro. 30758

Cd i-go listopada jest do wynajęcia pokój z 
meblami lub bez, z usługą, z opałem. Ulica 
Niecała Aż 12, wiadomość u stróża. 30817

pokój oddzielny lub pomieszczenie dla przy- 
I zwoitych panienek. Ulica Nowy-Świat 
4—15. 3164r

pokój umeblowany z oddzielnem wejściem, 
I usługą, samowarem. Nowogrodzka AS 27, 
mieszkania 4. 30748

korzystny interes. Sklep, hafty ręczne i ni- 
Siciarski sprzedam z powodów familijnych.— 
Ulica pryncypalna. Wiadomość: kiosk przy 
Koperniku. 30300

Umeblowanych 5 pokoi, przedpokój, ku­
chnia, łazienka, do odnajęcia na zimę. Złota 
16, mieszkania 5. 30781_____

przyjmuje do roboty suknie, okrycia, szuby 
I sukienki. Chmielna Aż 12, m. 24, prawa ofi 
cyna, drugie piętro.30796

Magazyn chińskich i japońskich towarów
Edwarda Coqui, Wierzbowa Aż 6, poleca 

wyborową chińską herbatę po rs. 2, 2.50 i 3 za 
funt. Począwszy od dziesięciu funtów odstę­
puje się rabat.30143

pokój umeblowany, z obiadami, do wynaję-
I cia zaraz. Hortensja 5,7. 30763

RSagle do sprzedania. Wiadomość: Chmiel- 
liihia 38. 30726 
S»;>aj%tek nie o^dłużony, bez Towarzystwa, 
III w szacunku 180,000, do zamiany na dom w 
Warszawie lub majątek, chociażby obdiużone. 
Oferty w kantorze Kuriera sub 180.000 adwo­
kat. 26294

Plac w ładnej i zdrowej miejscowości, przy 
zbiegu trzech ulic, blisko linji tramwajów, 
3,841 I I łokci, frontu 50, formy prostokąt do 

sprzedania. Miodowa 15, m. 2. od godz. 12*/2 
do 3* 1/;.  ■ 30038

■ x Masło prawdziwe litewskie, funt 30 kop., 
A/miód funt 20 kop., grzyby suszone funt 
40 kop., w handlu L. Bieleckiego róg Zielnej
i Chmielnej.  30352

Akuszerka b. starsza instytutu położniczego 
przyjmuje panie spodziewające się słabości 
bez legitymacji, słabość, umieszczenie dziecka 

15 rs.. radzi w zakresie swej specjalności. Złota 
16, mieszkania 4. 30569

wie.  3137r

Akuszerka z dyplomem medyko-chirurgi- 
cznoj akademji, zaopatrzona w utcnsylja 
gwarantujące zdrowie położnic, przyjmuje 

panie na słabość i czas dłuższy, bez legi- 
tyińaeji, radzi w zakresie swej specjalności, 
przyjmuje zamówienia, słabość od rs. 15. u- 
mieszczenie dziecka. Widok Jfa 7, m. 2. 30378

rs. odnawianie fortepianów z wyczyszezs- 
IZnien: mechaniki i nastrojeniem, oraz wszel­
kie reparacje mebli i antyków, robota akura* 
tna i trwała Przyjmuje wszelkie cbsuinr.ki- 
specjalny zakład stolarski Nikodema Cicho­
ckiego, Bracka 25. 30554

poszukuję pokoju w najlepszym punkcie 
F miasta niedrogiego, skromnie umeblowane­
go, z wejściem frontowem. oddzielnem, lub 
wspólnym przedpokojem, nie wyżej drugiego 
piętra. Oferty adresować: Chłodna 8, mieszka­
nia 7. 30787

Pokój frontowy z balkonem, oddzielnem wej­
ściem, umeblowany, z usługą, każdego cza­
su do wynajęcia. Marszałkowska M 107, m. 12, 

2-e piętro.  3161r_____

Rubli 10,Ci00 do 20,000 do wypożyczenia na 
pierwszy .numer domu w Warszawie na 7%, 
bez pośrednictwa. Oferty złożyć w kantorze 

Kurjera pod !it. S. 3u746
Bubli 2,0<Ó0 bardzo dobrze zahypotekowana 
Dna korzystnych warunkach do sprzedania.— 
Wiadomość u Wysokińskiego, Stare-Miasto 
M 19. 30338

12 lub 3 sklepy z pakamerą i wejściem do 
,4-ch obszernych piwnic na skład win, szynk 
łub bawarję, do wynajęciu od Nowego Roku. 

Tłomackio 13, wprost Przejazd. 30503

r-biady zdrowe po 50 i 40 kop. Nowy-Świat 
U4ii, mieszkania 15._____________ *30553
n grodowa 23. Tapicer Konstanty wykony 
Uwa: meble, materace, rolety tanio, sumien­
nie. 30487

nbiady prywatne w domu i na mia to. UL, 
U Wilcza 6—8.__________________ 30769
nbiady!!! w domu prywatnym przyrządzane 
U bardzo smacznie po różnych i umiarkowa­
nych cenach. Ul. Chmielna Aż 35, mieszkania 
A» 15. 30448

potrzebny wspólnik czynny lub nie, z kapi- 
F talem rs. 700—800, do wprowadzenia fabry­
kacji artykułów codziennego użytku, nie ma­
jących konkurencji, „najnowsze zastosowa­
nie." Wiadomość: Nowy-Świat Ai 39, sklep 
perfumeryjny, od 10—2-ej. 30733

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu­
cyjny. Ul. Nowe-Miasto Jw 21. 30786

Do sprzedania lub zamiany piękna willa 
(Cacko), murowana, z ogrodom, w Otwo­
cku, dochodu rs. 1,200, bez długu, połowa sza­

cunku wymagalna, reszta na raty. Wiadomość 
Jerozolimska 64, od 3—4-ej, u właściciela do­
mu. 30747

pralnia do sprzedania w dobrym punkcie. 
I Wiadomość: Świętokrzyska 19, w magazy­
nie Sztejnbok. 30728

Bałacyk z ogrodem do wynajęcia każdego 
I czasu. Hoża 70. 30280

Salon albo dwa pokoje, łazienką meblami, 
życiem lub bez, do wynajęcia zaraz. Złota

16, mieszkania 5.30780

Rkleczarnia z wyrobionemi gospodami jest 
llfldo sprzedania. Wspólna 20.______ 30510

Potrzeba czynnego wspólnika do składu ko- 
lonjalnego z kapitałem do rs. 2,000. Wiado­
mość: Mazowiecka Aż 16, w sklepie. 30070

ii<micsieiłia rozmaite,
• \ Wianki metalowe na zaduszki wyprzo- 
A/dajo F- Kozłowski, dawniej Podgórski. 
Skład lamp, Rymarska Aż 5/7, w Warsza­

f kuszerka przyjmuje panie na czas dłuższy, 
ft potrzebujące dyskrecji bez legitymacji. Zao­
patrzona utensyljaml gwarantującemi zdrowie 
położnic, udziela porad swojej specjalności. 
Słabość, umieszczenie dziecka od 15 rub. Po­
kój ejiddzielne. Chłodna 24. 29943

Do wynajęcia pod A» 19 ulica Miodowa 
sklep duży z wystawą i pięć piwnic na skład 

wina lub piwa.28985

tj. ieńce skórzane poleca zakład ogrodniczy 
Hj Michalskiego, Marszałkowska 146, sióstr 
Rutowskich, Nowy-Świat 59.
Wyjeżdżając sprzedam~t aiffootbmany, sof- 
BSki, szeslong, taboret czarny, fotele, kozetki 
lustra, maszynę Sihgera, szafkę nocną, etażer­
kę, stoły, regulator, zegar branżowy, wannę 
cynkową, sprzęty domowe. Ulica Żórawia 4, 
tapicer. 30543

Psom gubi pchły, gnidy, parchy, nosaciznę; 
sapkę, odór, Anstialskie mydło restytucyj 
ne, Mierosławski Comp., Elektoralna 5. 31291

Kuchmistrz!! Przyjmuje obstalunki, śniada­
nia, obiady, wesela, tanio. Nowy-Świat 46, 
w cukierni. 29657

pokój lub wspóhimieśzczenie dla przyzwoi- 
I tej panienki. Tamże niemiecka konwersa­
cja, cena przystępna. Chmielna 38—8. 30755

Restauracja od kilku lat egzystująca jest 
lido sprzedania z powodu zmiany interesu.— 
Wiadomość: ul. Przechodnia Aa 3, w sklepie 
mącznym. 30808

Mamki wiejskie, zdrowo, ze świeżym pokar­
mem w kantorze. Ulica Zgoda Aś 6. 30506 

tiagroda, połowa rzeczywistej wartości. 
11W dobrach Sielec powiatu chełmskiego 
skradziono dniało października lichtarz srebrny 
ze sfinksem wysokości koło 5 cali; zegarek zło­
ty męzki z kopertami cienkiemi; zegarek dam­
ski .monogram E. R. z dewizką złotą. Od­
dawca ma się zgłosić: Chmielna 23, m. 4, lub 
do Sielca. 30557

1- o k a I e.
A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
r“ .Trębacka 11, hilja Nowy-Świat 12.—Zała­
twia i przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli.______________ 14r

Dwa pokoje z kuchnią na parterze, klozet i 
zlew, mogą być bez kuchni, z obiadami i 
salon umeblowany, z oddzielnem wejściem. 

Jerozolimskie Aleje Jfc 35, m. 1. 30188

W każdym czasie do wynajęcia 5 dużych 
pokojów, przedpokój, kuchnia, za przy­
stępną cenę. Warecka 10. 30304

araz salon umeblowany z usługą. Wspólna
Z.37, mieszkania 1, 30106

nokój duży, z opałem, z usługą, samowarem, 
I tanio. Leszno 26, ni, 18.________ 30173

Potrzebne są dwie sale lub wozownio na 
fabrykę, w środku miasta. Oferty w Kurje- 
rze A. B. 30327

Cd i-go stycznia 1891 r. do wynajęcia: kan­
tor duży, z kompletnem urządzeniem biuro- 
wem, gazowem i kasowem na parterze. Składy 

duże, oraz: Lokal składająey się z 4-ch pokoi 
na 1-m piętrze od frontu, mogący służyć na 
kantor, magazyn mód lub konfekcji, w naj­
lepszym punkcie miasta położony, między uli­
cami: Leszno i Długą. Wiadomość w biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26. 3124
Hokoje pojedyncze, z usługą i wygodami, na 
i 1-m piętrze, od frontu do wynajęcia. Mar­
szałkowska 114, róg Złotej._____ 1527r_____
Próżna Ai 7. Salon i gabinet umeblowane.

do wynajęcia razem lub oddzielnie. 29736

Kłcbukowski. Obuwie zgrabne, trwałe, ta­
nie: męzkie, damskie, dziecinne — wybór 
wielki. Orla 14, od Leszna 17. Filja na Pra- 

dze, Targowa 8._______________ 30811

Kuchnia domowa wydaj e obiady 30 kop., 
bez frytur. Chmielna 23.30804

rtrojenie fortepianów i reparacjo takowych 
Uprżyjmnję. Wind.. ul. Leszno 15, w skle­
pie spożywczym, 30751

Ubieram kapelusze po 50 kop. Elektoralna 
Ali 4, w magazynie. 30818

Wieńce metalowe i z kwiatów zasuszonych 
osobiście w fabrykach zagranicznych zaku­
piono, joleca T. Kozłowski. Bracka 2ó,— 

Wierzbowa AS 8, wprost Niecałej. Tamże bu­
kiety Alakarta w nowym układzie sprzedaż 
hurtowa i detaliczna. Ceny nizkio. 30809

Woalki od 15 kop. półtora łokcia do naj­
strojniejszych wielki wybór. Niecała 12.

„Manuiaktura Krajowa." 30584
- akietów, staników trykotowych „Jersey,* 
/.ubranek dziecinnych wielki wybór, w naj­
lepszych gatunkach. Ceny umiarkow me. Nie­
cała 12, „Manufaktura Krajowa." 30585

nokój umeblowany, blizko Kolei i muzeum 
Fpszczelniczego. Nowo-Wiolka 15—2. 30792 
nokój umeblowany, zaraz do wynajęcia. Kra- 
Fkowskic-Przedmieście 5, m. 25, pałac br. 
Krasińskich. 30801

Do sprzedania za rogatkami Szmulowskie- 
mi zabudowania fabryczne, a także place 
różnej wielkości. Wiadomość: ul. Berga, sklep 

piernikafski.  30737

Jest do odstąpienia na korzystnych warun­
kach na prowincji pracownia sukien i okryć 
damskich. Wiadomość: Podwal Aż 22, miesz­

kania 2). 30766

Do sprzedania skład mąki i legumin. Wia­
domość: ul. Przechodnia Aż 8, w sklepie z 
pieczywem,  30263

Oo wynajęcia restauracja od Nowego Ro­
ku 1891, z całein urządzeniem rneblowem. 
Ul. Targowa AS 171, na Pradze. 30481

5 pokojów z ogródkiem. Wiadomość: ul. 
Szczygla 6—8.29830

Akuszerka F. Kewicz przeprowadziła się na 
ulicę Wielką, róg Siennej M 45. 30318

■ \ Drexler fabryka pościeli dawniej Nowo- 
A/Senatorska 4, teraz Aa 2, po cenach przy­
stępnych kołdry watowe, wojłokowe; matera­
ce, poduszki, pierze, kapy, łóżka żelazne. Wa­
ta hygieniczna z owczej wełny. 3128r 
Akuszerka Karpińska przyjmuje panio spo­

dziewające się słabości lub przybyłe na ku­
rację bez legitymacji, słabość, umieszczenie 
dziecka od rs. 15. Elektoralna 19. 28802

‘jO; na Ogród zoologiczny. Binokle, okula- 
.0 ry oraz wszelkie wyroby optyczno-me­

chaniczne i chirurg iczne oraz zakładanie dzwon­
ków elektrycznych „najtaniej tylko" poleca 
Antoni Frankowski, Nowy-Świat 61. Obsta- 
lunki z prowincji z:i zaliczeniem,______ 29573

haudi. i mająt.

Dzierżawa folwarku, 7 włók w dobrej zie­
mi z inwentarzem żywym i martwym do 
odstąpienia każdego czasu. Wiadomość: ulica 

Chmielna M domu 30, mieszk. 7. 30254

nowody: JiiAS 25803—60743 warsz. akc. tow. 
U pożyczkowego przy placu Wareckim Al 2, 
na zastaw ruchomości zaginęły.—Zastrzeżenie 
zrobione.______________________30693_____

Febus." Skład nafty i benziny russkiej
Najwyżej zatwierdzonego towarzystwa 

Braci Nobel. Marszałkowska 132. Garniec 
26 kopiejek z dostawą do mieszkań. 30151

Tania sprzedaż towarów białych. Chustki 
do nosa, ręczniki, obrusy, serwety, barcha­
ny, madapolamy, resztki. Wielka 58, Zielna 

27, mieszk. 23. r_____________ 2963r
Tanio sprzedam łóżko, biuro i kredens. Czy- 
J sta 6, u stolarza. 30-157

Tanio otomana, szeslong. Żórawia 26, mie­
szkania 7. 30791

USyprsiedaż mebli. Garnitur, kredens, łóżka, 
l?W stół jadalny, krzesła, komoda, szafa, oto­
mana. Krucza 21, mieszk. 50. 2791r

potrzebny jest zaraz pomocnik do interesu 
r węglowego; pierwszeństwo mają ci, którzy 
już pracowali w tym interesie. Kaucja 200 rs. 
Twarda 68._____ '________  30634

Plac na skład węgli, w dobrym punkcie, jest 
do wynajęcia. Chłodna AS 51. 30498

Akuszerka Bukowska przyjmuje na słabość, 
czas dłuższy lub kurację, bez legityma­
cji. Z umieszczeniem dziecięcia. Bednarska 

H 21.  30797

Akuszerka B. J. przyjmuje osob> spod zie­
wające się słabości. Zapewnia wszelkie do­
godności. Ulica Włodzimierska M 3, mieszka­

nia Au 1. 30783

Rubli 20,000 posiada kupiec, poszukuje inte-
Dresu. Oferty „N.” w Kurjerze. 30495
( klep dystrybucyjno-norymberski do sprze- 

dania. Podwale M 24. 30527
Oklep spożywczo - dystrybucyjny jest do
Usprzedania. Ul. Krucza Af 25. 30661
Oklep mydlarski i t. p. do sprzedania. Długa
OM- 34. 30432
Oklep duży poszukiwany jest: Wiadomość:
UAlarszałkowska 123, mieszk. 13. 30496
Oklep wiktuałów do sprzedania zaraz z po- 
Uwodu wyjazdu. Ul. Śliska A? 50. 30583
Oklep tabaczny do sprzedania. Nowy-Świat 
UAż 61, 30582
Oklep mydlarski jest do sprzedania. Ul. Bro- 
O warna M 26. 29920
Oklep do sprzedania galanteryjno-dystrybu- 
Ocyjny. Wiadomość w kiosku przy Koper­
niku. 30802
Ozynk przy targu sprzedam z powodu wyja- 
Uzdu, kapitał rs. 3,500. Wiadomość: skład 
nafty, Elektoralna 47, zrana 9—12-ej. 30793
Okład węgli detaliczny do sprzedania, ulica 
Opryncypalna. Wiadomość: ul. Żelazna Aż 69, 
mieszk. 3, od 2—4 ej. 30785
Oklep dystrybucyjno-piśmionny do odstąpio-
Unia. Plac św. Aleksandra AS 2. 30772
Oklep spożywczo-dystrybucyjno-norymber-
Oski do sprzedania. Żórawia A» 28. 30757
Oklep kolonjalny do sprzedania, kapitał po- 
Otrzebny od 2 do 3 tysięcy rubli. Wiadomość 
w Biurze ogłoszeń. Senatorska 26. 3160r
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do spfzeda- 
wnia z powodu wyjazdu. Nowolipie M6. 30810
Oklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
wOgrodowa AS 67. 30774
Oklep dystrybucyjny z powoda wyjazdu do 
Usprzedania. Ogrodowa M 3. 30743
Okład węgli do wynajęcia. Ulica Nizka
OAś 60. 30734
Owietny interes. Do sprzedania las staro- 
Odrzewny na przestrzeni 2.500 dziesięcin, 
przy rzece spławnej, wpadającej do morza 
Czarnego. Szczegółowo objaśnienia: Jerozo­
limska A« 78, mieszk. 30, od godz. 4-ej. 3157r
O klep spożywczy bardzo tanio sprzedam z 
Upowodu wyjazdu. Ulica Zakroczymska 
Aż 3. 30822
Ozynk do sprzedania. Wiadomość: ul. Złota 
U Aż 16, w restauracji. 30346
oklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
Unia. Nowosenatorska Aż 3. 30336
Oklep spożywczy z dystrybucją do sprzedu-
Onia. Podwal M 32. 30380
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda-
Unia tanio. Krucza 42. 30356
Oklep spożywczo-dystrybucyjny i naftowy
Ujest do sprzedania. Ul. Krucza M 4. 30320
Oklep spożywczy z wielkiemi zapasami zi- 
Umowemi 469 rs., pieczywo opłaca komorne. 
Wiadomość w kiosku róg Zielnej i Chmiel­
nej. 30158
Wspólnik z kapitałem 10 do 15 tysięcy rn- 
Ifilbli potrzebny do fabryki mebli żelaznych 
i wyrobów mechanicznych w Lodzi, celem je­
dynie powiększenia produkcji. Długów niema. 
Oferty przyjmuje Kurjer dla „Interes powa­
żny." 30813

rs. 500 jest do odstąpienia restauracja z 
Łkompletnem urządzeniem, bilardem i paten­
tem. Wiadomość: Marszałkowska 89, w skla­
dzio piwa. 30334
yakład maglów amerykańskich za przystę-
Łpną cenę. Ul. Wilcza Aś 76, m. 12, stróż 
wskaże. 30178
■jyczę nabyć w gubernjach kieleckiej lub po- 
Łłudniowych częściach radomskiej i piotr­
kowskiej kolonję około czterech włók, z zabu­
dowaniami. Propozycje adresować: Carskie 
Sioło, ulica Średnia, dom 26, Jastrzęb­
skiej. 30461


